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g i& ip z n ia  I k .  85
ns prewiaeji „ I
Zsuranicą „  21
Za odnoszenie doli- 

miesięczniecza 61 (J
50 Mk.

Kaida coWa podwyżka 
ctocwlą*nje Ju ł przyjęte 
cg łcsierla  cd dnia ?.mia* 
ay ten bez npr*edniego 

zawiadomienia.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  od  g. 9 r a n a  
do 7 w ieczo rom . .......

R edaktor p rzyjm o )®  wa wtorki 1 p iątki 
od 5 —  7 w ieczerem .

Sekretarjai Redakcji otwarty dla ąa-
MScznośfi fd  6— 8 wiec*, eodsianni»,
łfek*p!ećw alsaacalicyeSi się da draka Raiakefl
—1------------  Ela svrr»»*. ---------------
Artykuły bm  ezctezsaU homerarfca ■ « s u a i  
— — — ią za fcezpiatsa. — — —

ORNA OGŁOSZEŃ:
Pn»4 tekiiem mk. 150 — 
w tekide rak. 200,—rekla
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—. komunikaty 
mk. 90, zwyczajne rak. 50 
za wiersz nomparelawy 

jednołsmowy. 
Owłosieniu drobna 15 rat. 
za wyraz, dla posinkują- 
cycli pracy OVa* zaęubio- 

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszeni» zamlejicowc o 
50 proc aroicj. — Zigra- 
ciczae 100 proc drożoj. 
©¿łoszeuia nadsyła-ae po 
g. 6 wieoz. 50 proc droici.

jferiakcją i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F 0 0  M t 3 9 .
— ■— ■¡—«i i ni n i w —■ ibw*JWiigHMBW. mmm— fBAwnfflinarerwin-a——«WMgTTiTr AMM imnimwii

P re n u m e r t ł t t i  i o g ł o s z e n i a  d la  p i s m a  .P r a c a *  p r z j j i r u j e  Biur© p ism  A. Z a io r s .  w  P a b ja n ic a c t i ,  Z a m k o w a  Nr. 15.

H u 3*s ^  j ç x ^ k a  a n g i e l s k i e g o  S . W . iesienia
Ł i d i ,  u ! ,  Z a c h o d n i a  N s  4 5 .

Otwarcie roku szkolnego nastąpi w dniu 5  września.

5-^7 po pot.
Naat^puj^ce kursy będą rogpoezęt« od *o| «Jaty:

A. Poesątkowy w poniedziałki, Aroilr i piątki o< 5--'
B. Poozątkowy w poniedziałki, ¿rody 1
C. Pooz^tkowy we wtorki, cswartki i soboty od 4—• popoł.
D. W yiazy we wtorki, cswartki i soboty od 6—8 wlec».
Ii Wyższy wo wtorki, czwartki i soboty od 8—10 wlec*.

piątki od V.80—0 80 wives, 
boty od 4—6

Zapisy na wsr.yslkie powyisz- kursy są przyjmowano obeenle. Ze w»gł< o na spo
dziewany liczny napływ kandydatów ttpraewiniy o wczesno zoplay. 2t58—7

W c zo ra jsz a  k o n f e r e n c ja  pod  p r z e w o d n ic tw e m  p. I n s p e k to r a  K u l icz k o w - 
sk iego  —  P r z e m y s ło w c y  n io  i d ą  n a  ż a d n e  u s tę p s tw a .  — K o n fe re n c ja  z e r 
w a n a .— S t r a j k  n i e u n ik n io n y .— M ożliw ość  z a ł a tw ie n i a  ż ą d a ń  n a  d ro d ze  poko 

jo w e j .— U m o w a  g łó w n a .

W c z o ra j ,  d. 21 bm., p. I n s p e k to r  
“ r a c y  K u l ic z k o w sk i  z w o ła ł  konfe
re n c ję  w  lo k a lu  p rz e m y s ło w c ó w . 
O becn i zq s t r o n y  p rz e m y s ło w c ó w  

pp, Rum pol, G u tk e , .  P a w ło w s k i ,  
JLHirski i  G ie rp e r t .  Ze s t r o n y  Pol. 
Z w iązku  Z aw . „ P r a c a “ obecn i:  K a- 
z im ie rczak ,  O g łow sk i ,  M ło teck i,  o raz  
E i lb ro w sk i ,  to n  o s ta tn i  ze Z w ią z k u  
M eta lo w có w  ZZP.

Na w s tę p ie  p. I n s p e k to r  w e -  
z" a ł  ob ie  s t r o n y  do u j a w n ie n ia  
8W.yoh o s ta t e c z n y c h  p ropozycy j,  na  
P o d s taw ie  k tó ry c h  m ożnaby  było 
z a ta r g  z l ik w id o w a ć .  P r z e d s t a w i 
c ie le  p r z e m y s ło w c ó w  o św ia d c z y l i ,  

n ie  m a ją  ż a d n y c h  n o w y c h  pro-  
P°zycyj i o b s ta j ą  p rzy  20 p roc. pod 
wyżki.

P r z e d s t a w ic i e le  Pol. Zw. „ P r a -  
Ca“ i P P S .  o św ia d c z y l i ,  że  propo- 

ci a P rz e m y s ło w c ó w  j e s t  t e g o  ro -  
Zaju , że p o p ro s ta  z a k r a w a  n a  n a i -  

^ ra w a n łe  s ię  z nędzy  ro b o tn ik ó w .
D z iw n e m  było z a c h o w a n ie  s ię  

^ 'a d f tk ó w ,  k tó rz y  n a w e t  p rzez  ca ły  
£Zas k o n fe re n c j i  a n i  ra z u  n ie  z a -  

ril)l g ło su  i ż a d n e g o  o ś w ia d c z e n ia  
Dle ułożyli, czy c h c ą  p o d w y ż k ę  czy 
*?u ' W id o czn ie  f a b ry k a n c i  p o w ie -  

z ie*i im, żeby  „byli  c i c h o “; j e d e n

z p rz e d s ta w ic ie l i  c h a d e k ó w  b y ły  
p e p e s o w ie c  n ie ja k i  P a l u c h a ,  s ie d z ia ł  
j a k  m ura ja ,  p r z e d te m  z a ś  b y ł  b a r 
dzo w o jo w n ic z y .

P r z e d s t a w ic i e l  Z w ią z k u  „ P r a c a “ 
K a z im ie rc z a k ,  o ś w ia d c z y ł ,  że r ó w 
n ie ż  n ie m n ie j  od s p r a w y  p o d w y ż k i  
w a ż n ą  j e s t  u m o w a  g ł ó w n a  i bez 
z a ł a tw ie n i a  te jż e  n ie  m oże być  
zgody.

P o  k ilku  g o d z in a c h  n a r a d  k o n 
f e r e n c ja  z o s ta ła  z e r w a n ą  z w in y  
p rz e m y s ło w c ó w .

W o b ec  te g o  ogó ł  ro b o tn ik ó w  
n ie c h  s ię  s z y k u je  do w a l k i  o  s w ą  
e g z y s te n c ję .  *

•

I s tn ie je  j e s z c z e  m o ż liw o ść  za
ł a t w i e n i a  z a ta rg u ,  o i le  Z w ią z e k  
P r z e m y s ło w c ó w  w y s u n ie  m o ż l iw ą  
p ro p o zy c ję  do p rz y ję c ia .

*

Dziś, w e  w to re k ,  d n ia  22 bm., 
od b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  d e le g a tó w  i 
p o b o rc ó w  Z w ią z k u  „ P r a c a “ . S p r a w y  
ba rdzo  w a ż n e .  P o ż ą d a n e  j e s t  l ic zn e  
p rz y b y c ie .

W e jś c ie  n a  s a lę  za  o k a z a n ie m  
le g i ty m a c j i .

A rk a n .

S y t u a c j a  e k o n o m i c z n a  E u r o p y .

w

Mowa Poincarego 
vy> Tritemcourt.

spoin n ie n ie  b a r b a r z y ń s t w a  u ie -  
n n -c k ie g o .  —  W sz y sc y  N ie m c y  s ta l i  

1(< o d p o w ie d z ia ln i .  —  T a  o d p o w ie 
d z ia ln o ś ć — to o d s z k o d o w a n ia .

»o« 21 (P A T ) H avas. -lak do-
^  z o k “ *)* o d s ło n ię c ia  

1» m niKa na c z e ś ć  p o le g ły ch  m ow ę, in -

k*AUraCy w y g ło sił p re iy d e n t  P o in c a re ,  
ty  p rz y p o m n ia ł p rzed e w azystk ie m

pierwsze chwile inwazji niemieckiej na 
początisu wojny, gdy to Niemcy podpa
lali ws'e  i m iasteczka, grabili i mordo
wali. Wy, k tórzy widzieliście, mówił 
Poincare , jak ginęli wasi rodzice, iony 
i dzieci, wasi przyjaciele, czy jesteście 
watanie zrozumieć, czy bylibyście w s ta 
nie dopuścić» żeby dziś po osiągnięciu 
naszego zwycięstwa, znajdowali się 
gdziekolwiek na świeci» ludzie tak  za
ślepieni, którzy doradraliby nam 

•
p o z o s t a w i e n i e  t y c h  z b r o d n i  

b a z  k a « * y

i darowanie N ie m co m  o b o w ią z k u  za
płaty o d szko d o w a ń , 'n a ie t ą c y c h  się  r o 
dzin o m  n ie sz c z ę śliw y c h  o fia r. D a le i  
p rz y p o m n ia ł P o incare , !2e je s z c z e  p rzed  
ro k ie m  1014 u siło w a n o  w p ro w a d z ić  kilka  
z a sa d  o g ó ln y ch , z m ie rz a ją c y c h  d o  z ła 
godzenia p rz e b ie g u  k o n flik tó w  m ięd zy
n aro d o w y ch , p rzyczem  na k o n fe re n c ja ch  
m ię d zy n a ro d o w y ch  potępiono zb ę d n e  
o k ru c ie ń stw a  w o jn y i sta ra n o  się  w p ro 
w a d zić pod tym  w zglądem  p ew n e now e  
za sa d y  p raw a m ięd zyn a ro d o w e g o . A le  
c e s a rs k ie  N ie m c y  o d m ó w iły  sto so w a n ia  
się  do ty ch  zasad, nigdy zre sztę  nie u-  
zn a w a n y c h  p rzez u rm ję n ie m ie c k ą . B y ła  
to, m ó w ił P oincare, nie wojna, a le

z o r g a n i z o w a n e  b a r b a r z y ń 
stw « ? ,

u ję te  w k a rb y  d y scy p lin y. B y ło  to u- 
rzę d o w e  z a c h ę c e n ie  do z b ro d n i p rz e c iw  
p ra w o m  m ię d zyn a ro d o w y m  i p raw om  
lu d z k o ści. W sz y scy  N iem cy b y li u cz e -  
stni am i tego z a c h ę c a n ia  się  w za jem 
nego w tym  k ieru n k u , w sz y scy  też s ta li 
się  u cz e stn ik a m i p o p e łn io n y ch  gw ałtów , 
m o rd ó w  i p o d p a la ń  na n aszych  n ie 
s z c z ę ś liw y ch  o b sz a ra c h  z n isz c z o n y ch .

W s z y s c y  W ierno*? sta>* s i ę  
o d p o w i e d z i a l n i

za p o p e łn io n e  zbrodnie, to też je d n o 
lic ie  s ą  oni zm u sze n i d o  o d p o w ie d z ia l
n o ś c i w p o sta c i odszko do w ań, a m y ze 
sw ej stro n y  p o tra fim y  w y m u sić  na nich, 
ab y ten sw ó j o b o w ią z e k  sp a łn iii.

Cios; m  o ognie.
PARYZ 21. 0  mowie, k tó rą  Poin

care wygłosić dziś w Bar le Duc, 
przy sposobności nadzwyerajnego po
siedzenia Rady Generalnej, pisze „Echo 
de Paris“ :

W poniedziałek Poincarfe uzasad
nił frnncuską politykę odszkodowawczą 
i podkreślił raz jeszcze, ie  Niemcom 
nie m oie  byó udzielona moratorjum pod 
ładnym  innym warunkiem, jak  tylko 
wzamian za oddanie w zastaw  państw o
wych kopalń w Zagłębiu Buhry i lasów 
dominjalnych na lewym brzegu Renu. 
Polncarć podkreślił też, że Francja nie 
powinna dnć się wprowadzić w błąd 
rokowaniom kompromisowym, jakie się 
obecnie toczą w łonie Komisji Odszko
dować, jeśli kompromis toa nie uwzględni 
minimalnyeh żądaó przzdstawionycii 
przez Poincar6’go w ostainiok dniach 
na zjeździe iondyńskim, jak  również, że 
nieprzychylne dfa Francji załatwienie 
spraw y odszkodowań winno spowodo
wać zastosowaniejaknajostrzejszych za
rządzeń przeciw opornym dłużnikom 
Francji.

Przedstawiciele Komisji OUsiM 
w teliale.

BERLIN 21. Obaj członkowie Ko
misji Odszkodowań przybyli do Berlina 
w Bobotę wieozorem, poczem delegat 
angielski Bradbury odbył natychm iast 
dłuższą naradę z przedstawicielem An
glji w Berlinie.

O terminie pierwsze] narary  przy- 
byłyoh delegatów z Rządem Rzeszy do- 
tyohczas jeszcze nio nie wiadomo.

Na dzień dzisiejszy zwołana zosta- 
ta narada szefów poszczególnych resor- 
łów, na której zostanie ustalona linja 
postępowania wobeo £ąd*& członków 
Komisji Odszkodowań.

0  p o m o c  d l a  A u s t r j i .
WIEDEŃ, 2 1 . (AW). „Neae Prei 

Presse“ donosi z Berlina, że oczekiwany 
jest. tu ta j we wtorek przyjazd dra Sei- 
pela. W  berlińskich kołach politycznych 
odnoszą się sympatycznie do planu przy
łączenia się Austrji do Niemiec, lecz nie 
wiedzą jeszcze na jakiej podstawi stać 
by się to mogło. Dr. Seipcl je s t  przeko
nany, że Ententa nie będzie jakoby mia
ła teraz nic przeciw przyłączenia się 
Austrji do Niemiec.

BERLIN, 21. (A.W). Vandervolde, 
który po swej wielkiej podróży ekono- 
mic^no-informacyjnej po Austrji wraca 
obecnie do Ameryki, oświadczył, że jo* 
dynym warunkiem dla Austrji je s t  roz- 
oiągnięcie nad nią kurateli jakiejkol
wiek grupy bankierów am erykańskich. 
Vandervelde wychodzi z założenia, ża 
normalne stosunki handlowe Europy 
centralnej nas tąp ić  mogą dopiero w 
chwili, gdy oparte zostaną na pods ta 
wie dolara, a < becnie, wobec nadzwy
czaj ohwiejnych kursów walut w E u ro 
pie, jes t  to zupełnie niemożliwe.

Jasia sloite wzejdiie"...
LONDYN, ¡¿l (PAT) Reuter. „Ob

server“ pisze, żo było żartem dyploma
tycznym ¿uchwalenie, jak  to uczyniła 
konferencja londyńska, aby położenie 
Austrji było najpierw zbadane, zanim 
się coś dia niej uczyni. Zdaniem „Obser
vera“, pomoc dia Austrji powinna byó 
natychmiastowa, zanim niebezpieczeń
stwo rozszerzy się na całą Europę.

J o p i l a m a  m i m u ” .
WIEDEŃ, 21 (A W) „Telegraph feu 

Company“ donosi z Paryża za korespon
dentem „Daily Telegraphu“, że od pew
nego czasu toczą się, za zgodą rządu 
francuskiego i niemieckiego, rokowania 
pewnego konsurejurn francuskiego z g ru 
pą Stinnesa nad możnością utworzenia 
t. zw. gospodarczej ententy.

Korespondent „Daily Telegraphu“ 
dowiaduje się, że s tarania o zbliżenie 
gospodarcze przy równbcze.snóai obniże
niu spłat gotówkowych mają na celu 
udział francuskiego przemysłu w prze
myśle niemieckiem. Inicjatywa tego wy
chodzi jakoby ze strony radykalnych so
cjalistów. W Londynie zapatrują się po
dobno na tę sprawę przychylnie.

¡¡¡mfeieiitle fiieteySsiue.
WARSZAWA, |21 (AW) „Przegląd 

Wieczorny“ donosi, że dziś przed połud
niem prezydent Nowak przyjął ministra 
Kamieńskiego i konferował z nim w 
sprawach dotyczących wyborów, oraz 
zmian personalnyoh, mających zajść w 
administracji państwowej, o godz. 2-ej 
po poł. prezydent odbył konferencję z 
ministrem Narutowiczem.

D w a  . p r o j e k t y  u p o s a ż e n i a  
u r z ę d n i k ó w .

(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA, 21. Sprawa uposaże

nia urzędników, k tó ra  była omawiana 
aa radzie ministrów przedstawia się ua- 
stępująoo: i
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Dotychczas iftsrteje kilka ustaw re
gulujących uposay.oüiíí- pracowników p a ń -  
itwow.ych. Obecnie iyt.nie.je projekt, któ
ry obeijjmje urzędników miejskich, po
lio I i ¡ ństw., kolejowych, poczt i Ude- 
griipiw, üíiuc./ycieli wszelkich kat<:n)ryj 
i wojsko. Drugi projekt dotyczy wyłą
cznie sędziów i prokuratorów. Projekt, 
t e n  jeśli ! ędzio przeprowadzony przez 
w s z y .-i kie ministerstwa, potom przez 
związek urzędników i wreszcie p r z e z  
r&dę ministrów, t o  dopiero b ę d z ie  p r a w 
dopodobnie" zrealizowany z końcem w r z e -  
ś n l a .

Podstawą projektu jest. z m i a n a  z a 
sadnicza w ysokości pdrtsji, zmiana mnoż- 
níków, oras usunięcie pasów d r o ż y ź n la -  
n y c li .

d m i e  lia a 'la iS a  P aíü w a.

W A R S Z A W A ,  21. W s o b o t ę ,  d n .  19 
b. in. N a c z o l n i k  P a ń s t w a  p r z y ją ł  n a  u -  
r o c z y s i e j  a u d j e n c j i  p rzy  z a c h o w a n i u  
z w y k łe g o "  c e r e m o n j a ł u  p o s ł a  s e r b s k i e g o  
p. S i t n io s a ,  k t ó r y ,  b ę d ą c  d o  t e g o  u p o 
w a ż n i o n y  s p e c j a l n e m i  l i s t a m i  u w i e r z y -  
t e l n ia j i i e e m i ,  d o r ę c z y ł  N a c z e l n i k o w i  P a ń 
s t w a  n a d a n y  m u  p r z e z  k r ó la  A l e k s a n d r a  
S e r b s k i e g o  o r d e r  K a n a g e o r g a .  W i e c z o r e m  
t e g o ż  d n i a  d y r e k t o r  p r o t o k u ł u  d y p l o m a 
t y c z n e g o  hr. P r z e ź d z i e o k i ,  u d a ł  s i ę  w  
t o w a r z y s t w i e  k s i ę c i a  L u b o m i r s k i e g o  d o  
p. S i m i c z a  i d o r ę c z y ł  m u  w  i m i e n i u  Na*  
c z e l n i k a  P a ń s t w a  n a d a n y  m u  p r z e z  N a 
c z e l n i k a  o r d e r  P o l o n i a  R e s t i t u í a  I k l a s y .

U j ę c j e  s z a j k i  b o l s z e w i c k i e j  
w W a r s z a w i e .

(Od własnego korespondenta)
W A R S Z A W A ,  21. W  o s t a t n i c h  c z a 

s a c h  s t w i e r d z o n o ,  iż  d o  W a r s z a w y  p r z y 
b y ło  w i e l e  p o d e j r z a n y c h  o s ó b .  (O b s e r w a 
c ja  w y k a z a ł a ,  i ż  p r z y b y s z e  u ż y w a j ą  u -  
t a r t y c h  d r ó g  z n a n y c h  d z i a ł a c z ó w  k o m u 
n i s t y c z n y c h ,  k t ó r z y  z n a j d u j ą  s i ę  j u ż  o d -  
d a w n a  p o d  k l u c z e m .

W  o d p o w i e d n i m  t e ż  m o m e n c i e  p r z e 
p r o w a d z o n o  a r e s z t o w a n i a .  P o ł ó w  d a ł  w y 
n ik i  n a d z w y c z a j n e .  A r e s z t o w a n o  b o w i e m  
b a r d z o  w y b i t n e  o s o b i s t o ś c i  b o l s z e w i c k i e ,  
k tó r e  n i e d a w n o  ' p r z y b y ł y  d o  W a r s z a w y .

Z e z n a l e z i o n y c h  d o k u m e n t ó w  w y 
n ik a ,  iż  p r z y b y l i  d z i a ł a c z e  b o l s z e w i c c y  
m i e l i  z a  z a d a n i e  z o r g a n i z o w a ć  n a  n o -  
w y o h  p o d s t a w a c h  r o b o t ę  k o m u n i s t y c z n ą  
w  P o l s c e .

W o b e c  z l i k w i d o w a n i a  p r z e z  p o l s k ą  
s ł u ż b ę  b e z p i e c z e ń s t w a  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  
o r g a n iz a t o r ó w  i k i e r o w n i k ó w  k o m u n i z 
m u  w  P o l s c e ,  n o w o p r z y b y l i  m i e l i  roz
począć p r a c ę  n a  n o w o .

C z u j n o ś ć  p o l i c j i  u d a r e m n i ł a  t e n  
n o w y  z a m a c h  b o l s z e w i k ó w  n a  P o l s k ę .

W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j e  s i ę  
p o d o b n o  p e w i e n  z n a n y  k o m i s a r z  b o l 
s z e w i c k i .

Z a m a c h y  w  G a l i c j i  
W s c h o d n i e j .

L W O W , 21. ( A W ) .  W  o s t a t n i ą  s o 
b o tę  n i e w y ś l e d z e n i  s p r a w c y  r z u c i l i  d o  
m i e s z k a n i a  k o m e n d a n t a  p o l i c j i  p a ń s t w o 
w e j  2 g r a n a t y  r ę c z n e  s y s t e m u  j a j o w e g o
o w i e l s k i e j  s i l e  w y b u c h o w e j .  T e g o  s a 
m e g o  d n i a  r z u c o n o  r ó w n ie ż  g r a n a t  n a  
p o d w ó r z e  k o s z a r  p o l i c j i  w  S t r y j u .  W  
o b u  w y p a d k a c h  g r a n a t y  e k s p l o d o w a ł y , ,  
n ie  b y ło  j e d n a k ż e  s i . a .  w  lu d z i a c h  a n i  
w i ę k s z y c h  s z k ó d .

Frctss t  p r z s t iw  s w a t a  l i ' a w f i i .
W A R S Z A W A ,  21.  ( P A T ) .  M in i s t e r 

s t w o  Spr .  Z a g r a ń ,  w i s i a ł o  n o t ę  d o  pre-  
z y d j u m  R a d y  L i g i  N a r o d ó w  w  s p r a w i e  
n o w y c h  g w a ł t ó w ,  d o k o n y w a n y c h  p r z e z  
p a r t y z a n t ó w  l i t e w s k i c h  i p r z e z  p r z e b r a 
n e  w o j s k a  l i t e w s k i e  n a d  l u d n o ś c ią ,  z a 
m i e s z k u j ą c ą  p a s  n e u t r a l n y  i t e r y t o r j u m  
p o l s k ie ,  g r a n i c z ą c e  z p a s e m .  N o t a  k o ń 
c z y  s i ę  s ł o w a m i :  „ W o b e c  s y t u a c j i ,  s t w o 
r z o n e j  p r z e z  g w a ł t y  l i t e w s k i e , o r a z  p r z e z  
c e l o w e  t o l e r o w a n i e  n a p a d ó w  na  p a s  n e u 
tr a ln y ,  m a m  z a s z c z y t  w  im i e n i u  r z ą d u  
p u c k i e g o  p o n o w n i e  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  
p i ln ą  k o n i e c z n o ś ć  w y k o n a n i a  u c h w a ł y  
R ad y L ig i  N a r o d ó w  z  d n ia  17 m a j a  r. b.  
w s p r a w i e  l i k w i d a c j i  p a s a  n e u t r a l n e g o “.

IcoiElüle jtearj iaimioae".
LEA FIELD, 21. (PAT). Radjo. „Ob

server“ podaje dłuższy artykuł, pióra an
gielskiego m inistra pracy, poświęcony 
pfüblvui&vu.'«* beirobo-cift w Anglji. Kię-

skę bezrobocia, nazywa autor a ¡Imielski 
„Obszarami zniszczoncml*. stworzonemt 
przez ostatnią, wojnę, pedant do francu
skich obszarów zniszczonych. W ciągu 
19 lat, poprzedzających wojnę, pisze mi
nister, angielskie związki zawodowe po
siadały przeciętnie 4.7 proc. bezrobot
nych. W ciągu zaś dwóch ostatnich lat, 
które są jaskraw ą ilustracją zamętu go
spodarczego, wywołanego wielką wojną, 
bezrobocie miało rozmiary olbrzymie, o- 
aiągając swój punkt kulminacyjny w 
czerwcu r. ub., gdy to liczba bezrobot
nych doszła do 23.1 proc. W obecnej 
chwili zarejestrowano 1.328.608 bezro
botnych. Zdaniem ministra, spodziewać 
się należy stopniowego polepszenia się 
sytuacji, tak że do końca bieżącego roku, 
liczba bezrobotnych spadnie prawdopo
dobnie strfpniowo do l.aoo.ooo.

Sprawy Dlhkieie w sM .
PARYZ, 21. (PAT). Havas. Jak  do

noszą z Londynu, odpowiedź angielska 
na notę francuską w  sprawie bliskiego 
wschodu wręczona w  Paryżu, akceptuje 
wybór Wenecji, jako miejsca projekto
wanej konferencji. Konferencja miałaby 
się odbyć na podstawach ustalonych w 
Paryiu  przez koalicyjnych ministrów 
spraw zagranicznych. Odpowiedź angiel
ska gotowa je s t  uznać za dostateczno 
proponowano przez Francję gwarancję 
dla ochrony mniejszości nubliskim  wscho
dzie. Żąda natomiast, aby rokowania 
miały za podstawę obecny sta tus quo 
terytorjalny i odrzucały wszelkie projek
ty do przyspieszenia ewakuacji Azji 
Mniejszej. Propozycję francuską, doty
czącą rewizji okrętów w celu zwalczaniu 
kontrabandy wojennej, odpowiedź angiel
ską  uważa za przedwczesną.

Teror niemiecki na Śląsku 
trwa.

(Od własnego koresp.},
WARSZAWA 21. Wszystkie środ

ki w celu zapobieżenia prześladowaniom 
ludności polskiej na Niemcom przyzna 
te j  części G. Siąska, przedsiębrane za
równo przez Polaków, jak  i zdrowo my
ślących Niemców, okazały eię tylko 
półśrodkami i nie doprowadziły do żad
nego pozytywnego rezultatu . Teror nad 
nieszczęśiiwemi ofi&jami polskiemi trwa 
dalej. Policja w dalszym tciągu nie in- 
terwenjuje," i odmawia wszelkiej pomo
cy nieszczęśliwym Polakom1

Jednem słowem sytuacja ani tro
chę się nie zmieniła ua lepsze, czego 
dowodem cały szereg gwałtów, mordów 
i bezprawi nad ludnością polską, w o- 
statnich dniach.

Stanowczo nie powinniśmy się za
dowolić słowami i obietnicami Niemców 
gdyż dla nich je s t  wszystka to samo, 
co rzucać groch o ścianę, lui potrzeba 
ciągłej świadomości, że znajdują się pod 
batem, który w każdej chwili może u- 
derzyć, a wtenczas tylko możemy mieć 
nadzieję, że obietnice ich będą do trzy 
mane. Rząd Polski powinien w tym 
w ypadku wzorować się na Franfcji.

W i s i t a o ś c i  telegraficzne.
(—-) W g r o ź n y m  i u i e o e z p i a c r .n y m  

s t a n i e  z d r o w i a  g e n e r a ł a  I w a s z k i e w i c z a  
n a s t ą p i ł  w  o s t a t n i c h  d n ia c h  p u m y ś l n y  
p r z e ło m ,  p o z w a l a j ą c y  .oczekiwać r y c h ł e ,  
go p o w r o t u  do z d r o w ia .

(—) Pracownicy drukarscy na G. 
Śląsku zażądali od du. 1 września pod
wyżki, wynoszącej 60 proc.

(—) We wrześniu rb. ukończona 
zostanie budowa linji telefonicznej W ar
szawa—Bydgoszcz.

(—) „Monitor Polski* ogłasza roz
porządzenia, ustanawiające przymusowy 
zarząd państwowy nad 115 majątkami 
nieruchomymi, które stanowiły uposa
żenie duchowieństwa prawosławnogo.

K ro n ik a  p o lity c z n a .
P r z y g o t o w a n i a  „ m i e s z c z a n “ .

W Warszawie obradował zjazd na
czelnej R a d y  Zjednoczenia Mieszczań
skiego. Powzięfo następujące uchwały:
1) T a k t y k ą  w y b o rcz a  k ie ru ją  organiza- I

c j p„ dzielnic w e. 2) T w o r z ą  s i ę  dla tej  
akcji dzielnicowe komitety wyborcze. 
8j Dla u z g o d n i e n i a  a k c j i  wyborczej w  
c a l e l  R z e c z y p o s p o l i t e j  tworzy się Con- 
t r a l n y  K o m i t e t  wyborczy, do którego 
w c h o d z ą  d e l e g a c i  z k> mitetów dzielni

c o w y c h .  ł )  K a n d y d a t u r y  na  po?WW 
w y s u w a n o  b ę d ą  w  p o s z c z e g ó l n y c h  dziel' 
nicach p r ^ e z  k o m i t e t y  w y b o r c z e  tyc» 
dzielnic, w y m a g a n e  s ą  j e d n a k  zatwler* 
dzenia przez C e n t r a l n y  K o m i t e t  wy* 
borczy.

Zlikwidowanie opjneao strajku w Biele o.
Jak  wiadomo, Inspektor Pracy z Lo

dzi p. Wojtkiewicz wyjechał do Bielska 
Cieszyńskiego w charakterze delegata 
Ministerstwa Pracy celem zlikwidowa- 
wania s tra jku  Jaki wybuchł tam w prze
myśle włókienniczym, metalurgicznym 
i drzewnym.

Po przybyciu nu miejsce inspektor 
pracy odbył wstępną konferencję z miej
scowym inspektorem pracy w celu do
kładnego zaznajomienia się z wystawio- 
nemi żądaniami, oraz z dotychczasowym 
przebiegiem pertraktacji. Następnie p. 
W ojtk iew icz’ zainicjonowałj konferencję 
wspólną, Da której p. Wojtkiewicz za
proponował zlikwidowanie s tra jku  na 
następujących warunkach: „Wyniki ko 
misji statystycznej, które ogłoszone zo
s taną w dn. 21 b.m„ obowiązywać będą 
od dnia i b. m. zamiast od pierwszego 
września, j a k  to było dotąd stosowane, 
oraz w konęu miesiąca wszyscy robotni
cy otrzymują dopatek w wysokości 52 
proc. zarobionej sum y“.

Po krótkiej dyskusji przedstawicie
le związków zawodowych prosili o odro
czenie konferencji do następnego dnia w 
celu umożliwienia im porozumienie z 
mandatarjuszami.

W  sobotę związki wyraziły zgodę

na zaproponowane warunki, wobec o/«' 
ho tygodniowy strajk został zhkwido' 
wany i w  poniedziałek praca został4 
podjęta.

Co się tyczy metalowców stawki 
tej gałęzi przemysłu będą rozpatrzoO« 
przez obie strony i w razie stwierdź«' 
nia niedokładności będą jeszcze wyró*' 
uane. Należy zaznaczyć, iż żądani» 
związków wyrażają się w cyfrach od W 
proc. do 70 proc., zależnie od kategorji 
wykonywanych robót, dotychczasowa uf 
regulacja płaoodbywała się na zasadzi** 
wyników komisji statystycznej, która flii 
zbierała 26 każdego miesiąca i wynik* 
jej były stosowane od dnia l następ»c' 
go miesiąca.

Przez obecne załatwienie sprany 
s tra jku  robotnicy otrzymali 19 proc. p®' 
dwyżki od dnia l sierpnia w myśl wf' 
ników komisji z dnia 25 lipca r. b. or»* 
jeszcze płacę podniesione będą o tajj* 
procent, jak i  wykaże komisja w sier
pniu, który to rezultat powinien był °' 
bowiązywać dopiero na wrzesień. Płac® 
za wrzesień podniesiono będą w zalei' 
ności od rezultatów komisji statysty«*' 
nej, k tóra zbiera się w dniu 15 wrześni* 
i eweutualnio podwyżka będzio stoso' 
wana od 1 tegoż miesiąca. (bip. 1

S p o r t .

Z w y c i ę s t w o  Ł .  K .  S .  w  p i e f  
K s z o j  r o z g r y i f i i i s e  o  m i s t r z o 

s t w o  p ć ł n o c n a j  P o l s a t .

Polonia (Warszawa) —  LKS 0:3 (0:1).

Ogóine z a i n t e r e s o w a n i e  p i e r w s z e m i  
zawodami o mistrzostwo półn. Polski 
zgromadziło na boisku wojskowem DOK 
mimo niepewnej Jpogody sporą liczbę 
publiczności, k tóra z rosDącem zacieka
wieniem śledziła przebieg walki, a o* 
statecznie z wielką satysfakcją i gorą
cym aplauzem przyjęła do wiadomości 
zwycięstwo Łodzian nad W arszaw iaka
m i.  Opuszczało się widowoię z zado
woleniem z wyniku, ale nie z samej gry. 
Bo gra, jak  wszelkie zresztą zawody o 
mistrzostwo nie była nadzwyczajną. Po
c z ą t e k  jej cechownia d u ż a  trema, wy
rażająca się w z d e n e r w o w a n i u  i k iep
skiej orjeutacji g r a c z y .  Zwolna jednak 
obustronne zdenerwowanie ustępowało 
miejsca grze spokojniejszej i więcej ce
lowej.

Ł K S  nar zmianę z Polonią pi^opro- 
wadzał a taki nio przynoszące atoli żad
nej drużynie końcowego efektu—bramki. 
Solowe „ciągi“ pr. skrzydła Kubika bez 
centrowania więcej szkodziły niż przy
nosiły pożytku. Niemniej udaje się te
muż graczowi w 33 min. wpakować 
pierwszą piłkę w bramkę Polonji (z po
zycji spalonej). Usiłująca wyrównać 
Polonia przypiera mocniej i uzyskuje 
tylko 2 kornery, bite jeden w aut drugi 
beznadziejnie i nisko. — bez rezultatu.

Druga połowa gry była więcej cie
kawą i dała kilka b. emocjonujących 
epizodów głównie pod bram ką Polonji, 
gdzio popisywał stę swą brawurową grą 
J. both, ratując częste i groźno sytuacje. 
Jem u  Polonia zawdzięczać może, żo po
rażka nie stała się większą. Reszta 
graczy Polonji mniej więcej równa. 
Ham burger na środku a taku powolny, 
zanadto forsował prawe skrzydło zapo
minając o łączniku. Pomoc z Lothem
li  trzymała się więcej obrony i nie 
współdziałała z własnym napadem i to 
było powodem, że ataki Polonji były 
rzadkie i krótkie.

Ł K. S. po uzyskaniu pierwszego 
punktu ożywił się i konsekwentnie u s i 
łował zwiększyć wynik. Dostosował się 
jednak  do słabej pod każdym względem 
gry Polunji i nie pokazał lepszej, nie 
wydobył z siebie tego m ai.m um  wysił
ku co zwykle. Był jednakże przew aż
nie w ofensywie i uzyskał dalsze dwie

bramki. Mimo wszystko sukces je iJ 
jes t  duży i zasłużony.

Zawodami kierował p. Fiedler * 
Krakowa, odgwizdując w drugiej pido; 
wie gry częste ,1’aufe“ w większośd 
zawiniano jeszcze ciągło przez pewnych 
graczy ŁKS, którzy mogliby się wreffi' 
cie togo oduczyć.

KI. Turystów (komb.) — Sokół I 3:0 (3:0)
Boisko przy ul. Wodnej. Sędzia p- 

Fiedler wyprosił w drugiej połowie gtf 
Jednego gracza Turystów za brutali^

-  Union II — LTSG II. 2:2 (0:2).
Boisko w llelenowie, rozmiękłe. ii' 

t rud  iająco grę, wskutek czego s<;dzl* 
p. Lange prawdopodobnie skrócił ja  do 
1 godziny (2.3o min.).

PTC (Pabj. — KS „Częstochowa“ 5:5 (3:1)-
Boisko PTC w Pabjanicach. Or* 

równa i naogól słaba. U gości b. dob' 
rze fizycznie rozwiniętych braki tecłi' 
niczne i kombinacyjne z wyjątkiem latf* 
skrzydła. U drużyny P T o  znać tcenia? 
i skuteczną pracę. Sędzia p. Fiodler. 1

„m '\ ii

Z e b r a n i e  w y b o r c z e  n a  p o w .  

ł ó d z k i ,  ł a s k i  i s i e r a d z k i .

W niedzielę, dn. 27 'e r '  nia br , 
Klubie NPR. w Łodzi (Piotr o w s /a  9l)> 
punktualnie o t?odz. 10 rano odb;dzie 
się posiedzenie Narodowego Robotni' 
czego Komitetu Wyborczego na O ;r 
powiatów łódzkiego, laskiego i siera is' 
kiego-

N a « b r a n i e  to w in n i się staw ic 
d e b g a c i organizacji politycznej N PR- * 
P a b ja n ic  (w lic z b ie  2), Z g ierza  (1). K on'  
stan tynow a ( i) ,  A le k sa n d ro w a  (1), Brus® 
i R e tiu n i (1), Ź e io w a  (1), Z d uńskiej Wo*' 
(1), S ie ra d z a  (1), R u d y P a b ja n ic k ie j (*)» 
o raz d e le g a ci Zw. Zaw. „P ra ca *  z P*' 
b ja n ic  (2), Z g ie rza  (1), Polskiego Z& 
B u d o w lan eg o  (1), P o lsk ie g o  Zw. Meta* 
ło w có w  (1) i P o lsk . Zw. Robotników  
R o ln ych  (1).

C e le m  z e b ra n ia  je s t  u sta le n ie  li»** 
kand yd atów  d o  S e jm u .

O b e c n o ić  i p u n k tu a ln e  p rz y b y ć  
w szy stk ich  d e leg a tó w  ko n ieczn e.

Z a rz ą d  W o jew ó d zk i N P ^  
w Ł o d zi.
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m  ;v'Tioęv:(' ? f!<̂ i w i e  u k ła d a ją  a ię  a to- 
io! ;!;n-07Cakie. O ba n a ro d y  

c?-tski i polski, k tó re  o n g iś  żyły  
VV. P ^ y k lu d n e j  Sigodzio, a  p rzez  d lu- 
8J6 w iek i w sp ó ln ie  n a w e t  p ra c o -  

« y  nad sz e rz e n io m  i u t r w a la n ie m  
u 'tu ry  z a c h o d n ie j  w ś ró d  S ło w ia ń 

szczyzny, dz is ia j  w c a l e  n ie  m o g ą  
? pogodzić i s t a j ą  p rz e c iw k o  so- 

" ® ja k o  b e z w z g lę d n i  w ro g o w ie .  
^olska A g e n c ja  T e le g r a f i c z n a  do
j ę t a  n ie d a w n o  o z e rw a n iu  roko- 

ul* komisji po lsk o -czesk ie j ,  z a z n a 
j e  ró w n o c z e ś n ie ,  że n io m a  żad- 
®-J n a dziei n a  p rę d k ie  ich  w z n o 

w ien ie .

W czem  leży  p rzy c z y n a '?  Kto
‘ g ł ó wn ą  w i n ę ?  Boć n ie  u le-  

' w ą tp l iw o śc i ,  że in te r e s y  obu 
‘ ‘̂ ^ ó w  k o l id u ją  ze sobą, j a k  

J  0 k tó re , i że ty lk o  on i pono- 
kZ<T: na tom b e z p o ś re d n ie  a t r a ty .  
p. P o ro z u m ie n ie  m iędzy  P o ls k ą  a 

* d ^ C ^  p o w in n o  s t a ć  s ię  fa k te m  
onanym  i t r w a ł y m !  T a k ie  po- 

j 010 s p r a w y  o k a z u je  R ząd  polski 
na każdym  k ro k u  u j a w n ia  on m a-  
8 tnum u s tę p l iw o ś c i ,  a  c z ę s to k ro ć  
aWet p r z e k r a c z a  pod ty m  w z g lę -  
®tn W szelkie  d o p u szcza ln o  g ra n ic e ,  
loćby ze w z g lę d u  n a  i n te r e s  i do- 
ro naszego  p a ń s tw a .  N ic  to  j e d -  

hr n *G P °m a ^ a - J a k ie k o lw ie k  do- 
D e °h ę c i  o k a z u je m y , n iw e c z y  je  
P s ta w a  rzą d u  cz esk ieg o ,  d z iw n ie  
m ezrozu m ja ja .

W y s ia l iśm y  do P r a g i  z posel-  
^.Wem p E r a z m a  p u tz a ,  p o l i ty k a  
C7®z'vykle  o d d a n e g o  s p r a w ie  polsko- 
Ce- .®j* ż y w ią c e g o  d la  C zech  Wię- 

J, n iżeli g o r ą c e  sy m p a t je ,  z a o p a -  
°n e g o  w  n a jro z le g le jsz e  pe łno- 

o c n ic tw a  do z a w i e r a n i a  u m ó w
^ t r a k t a t ó w .  J e c h a ł  on rz e c z y w iś -
k<nv*tró żd ż^  o l iw n ą ,  p r z e ję ty  c a ł-  
sohł z ro z u m ie n ie m  p o ru czo n e j  
j e 6 m iaji. T ym c za se m  w s z y s tk ie  
f i f 0 ?^a r a n i a  spo lz ly  n a  n iczem .

0 / l g n ę l i ś m y  p o ro z u m ie n ia  an i  
. J a w o r z y n y ,  an i  co do za- 

¿a? g °  k lą s k a .  R ząd  czesk i  n a -  
z a c h o w u je  s w ą  p o s ta w ę  a ro -  

ncką  i p r o w o k a c y jn ą ,  
k Czy m a  do te g o  choć  o d ro b in 
kę p r a w a ?  Czy rz ą d  polski choćby  

m alu tk ie j  c zęśc i  d a w a ł  m u re a l -  
y do te g o  p o w ó d ?  

t N ie! P o sz l iśm y  n a w e t  t a k  da-  
tl t żo z l ik w id o w a l iś m y  wr o b ręb ie  
sl<n ^ r a n ' c w s z e lk ie  o r g a n iz a c je  
t W * 0 n ’e s t w a r z a ć

k a m ie n ia  ob razy . W ła d z e  
^kie n a  każ(]ym k ro k u  p rz e s t rz e -  

j-' • '1 ^ tz w z g lę d n e j  lo ja ln o śc i  i  po- 
‘ • aWności, a  r z ą d  cz esk i  to  p rzy -  
WvJf ’ 0(* d l n g ^ g o  c z asu  n ie
neV ° s° w a l  ż a d n e g o  p ro te s tu ,  żad -  
kn lv t?0,ty  dyp lo m a ty c z n e j ,  w  k tó re j -  
on M l  o a  tem  t le  s ię
op ie ra ją c e j .

N a to m ia s t  co r o b ią  C z e s i?  Za- 
z iw ia  t rz e źw o  m y ś lą c e g o  c z ło w ie -  
a m ja  p o li tyczna , j a k i e j  s ię  t r z y 

ma g ab ir ie t  p r a s k i .  P a ń s tw o  m łode, 
sz uczn ie  s tw o rz o n e  ze  z lepków  

aw n e j  m o n a rc h j i  a u s t r ja c k ie j ,  b a r 
dzo z a a b s o r b o w a n e  n ie z w y k le  t r u d 
ną  s y tu a c j ą ,w e w n ę t r z n ą ,  n ie  m o g ą c e  
się  u p o ra ć  z p ro b le m a te m  n a ro d o 
w o śc io w y m , n ie  s z u k a  o p a r c i a  o 
a w e g o  n a jb l iż sz e g o  s ą s ia d a ,  p o b r a 
ty m c a  z k r w i  i r a s y ,  a  s ta le  p rz e 
c iw k o  n iem u  p r a c u je .  D z is ia j  w  
C z e c h a c h  w y tw o r z y ła  s ię  t a k a  s y 
tu a c ja ,  że w r e  tam . j a k  w  ko tle  
P iek ie lnym . S ło w a c y ,  N ie m c y  i

cle

M a d z ia rz y  p r ó b u ją  o d e r w a ć  s ię  od 
P r a g i ,  lub c o n a jm n ie j  s tw o rz y ć  s o 
b ie  a u to n o m ic z n e  p ro w in c je ,  i dużo 
s i l  m o ra ln y c h ,  o g ro m n e g o  ich  n a t ę 
ż e n ia  s p o t r z e b u ją  Czesi, żeby  p ię 
t r z ą c y m  s ię  t ru d n o ś c io m  podo łać .  
A czy im  to s ię  u d a ,  to  je s z c z e  
k w e s t ja .  B a rd z o  ł a t w o  m oże  n a 
d e jść  dzień , k ied y  r e p u b l ik a  c z esk o -  
s lo w a c k a  j e ś l i  s ię  n ie  roz lec i ,  to  
p rz y n a jm n ie j  n a d w e rę ż y . .

L ecz  te  t ru d n o ś c i  w e w n ę t r z n e  
n o p r z e s z k a d z a ją  C zechom  w  p o d 
n ie c a n iu  i j ą t r z e n i u  lu d n o śc i  pol
sk ie j ,  n ie s z c z ę ś l iw y m  i n i e s p r a w i e d 
l iw y m  t r a f e m  p o d  ich  p a n o w a n ie  
o d d a n e j .  N ie  p o jm u ją  p o l i ty cy  
c zescy , że p rzez  s p r a w ie d l iw e  i lo
j a l n e  t r a k t o w a n i e  o b y w a te l i  P o la 
kó w  m o g liby  B tw orzyć  sob ie  j a k i e  
t a k ie  o p a rc ie ,  a  m oże  n a w e t  pomoc.

Co j e d n a k  c z y n ią ?  Ł a m ią  n a j 
u ro c z y s t s z e  p r z y r z e c z e n ia  i t e r o r y -  
z u ją  lu d n o ść  p o lsk ą  z a c h o d n ie g o  
S ią s k a  w  sposób  n ie s ły c h a n y .  W y 
p ę d z a ją  p o lsk ic h  księży , n a u c z y c ie l i  
i ro b o tn ik ó w !  C z e c h iz u ją  szko łę  i 
kościół.

D a le j !  n a j t r o s k l iw s z ą  o p ie k ą  
o ta c z a ją  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c j e  a n ty 
po lsk ie  i p o p ie r a ją  j e  w y d a tn ie  
fu n d u sz a m i  r z ą d u  cz esk ieg o .  W  
P r a d z e  g n ie ż d ż ą  s ię  d z is ia j  n a j r o z 
m a i ts z e  s a m o z w a ń c z e  p r z e d s t a w i 
c ie l s tw a  u k r a iń s k ie ,  r u sk ie ,  b ia ło 
r u s k i e  itp . S tą d  ro z w i ja ją  one  s w ą  
n i e c n ą  a g i t a c ję ,  m a ją c ą  n a  ce lu  
o d e r w a n ie  od P o lsk i  ró żn y c h  t e r y -  
to r jó w ,  w c h o d z ą c y c h  w sk ła d  p a ń 
s t w a  po lsk iego .

T a k  o d p l a c a j ą s i ę  n a m  z a  n a s z ą  
lo ja ln o ść  Czesi. D a le c y  j e s te śm y  
od tego , żeby  w y s t ą p ić  p r z e c iw k o  
n im , s to s u ją c  z a s a d ę  „ w e t  za w e t “ , 
z a o s trzy ło b y  to  j e d y n ie  i s t n i e j ą c y  
konflik t.  N ie  w ia d o m o  je d n a k ,  co 
p rzy sz ło ść  p rz y n ie s ie ,  i i s tn ie je  u- 
z a s a d n io n a  m ożliw ość ,  że  z s t a n u  
b ie rn e g o  w y c z e k iw a n ia  P o l s k a  
p rz e jś ć  będzie  m u s ia ła  do a k c j i  a- 
t a k u ją e e j .  Czy t a k a  z a ś  a k c ja  
w y jd z ie  C zechom  n a  dobre ,  to Sami 
p o w in n i  u m ie ć  o cen ić .  Ich  s y m p a t je  
b o lszew ick ie ,  i c h  p róby  p o k u m a n ia  
s ię  z s o w ie ta m i  d o z n a ją  z u p e łn e g o  
f ia s k a  w o b e c  c o ra z  w ię e e j  u w id o c z 
n i a j ą c e g o  s ię  ro z k ła d u  R osji  k o m u 
n is ty c z n e j .  R a c h u b y  te  z a w io d ły
i w s z e lk ie  o b l ic z e n ia  n a  p rzysz ło ść  
co do łą c z n o ś c i  z Rosją , z po litycz-  
n e m  i e k o c o m icz n e m  p o m in ięc ie m  
P o ls k i ,  o k a z a ły  s ię  t a j e m n ic z ą  n ie 
w ia d o m ą . P r z y c z y n i ło  s ię  do teg o  
n iem a ło  s t a n o w is k o  m o c a r s tw  z a 
ch o d n ic h ,  o s ta tn io  za ję te ,  d a w n ie j  
ró w n ie ż  d la  R osji  b a rd zo  p rz y c h y l 
n e  i o p ty m is ty c z n e ,  a  dz is ia j  w ię 
ce j,  n iżeii r e z e r w o w a n e .

D la  C zech ó w  ty lk o  j e d n a  d ro 
g a :  ra z e m  z P o ls k ą !  I do teg o  
p r z e k o n a n ia  d o jd ą  oni. p ręd ze j  czy 
późnie j, a le  z a ch o d z i  j e d n o  p y 
tan ie ,  czy  n ie  zrodzi s ię  to  p rz e k o 
n a n ie  c z a s a m i  za  p o ź n o ?  J e s z c z e  
i s tn ie j e  d r o g a  w y jś c ia ,  je s z c z e  po
l i ty c y  p ra s c y ,  o k a z u ją c  d o b rą  ch ęć ,  
m o g ą  u s u n ą ć  g ro ź n y  z n a k  z a p y ta 
n ia ,  j a k i  w y ło n i ł  s ię  n a  h o ry z o n c ie  
p o l i l y o .n y m  po lsko -czesk im .

W iech s ię  n a m y ś lą !
J. Chełmiński.

Jak się ydbędzib wybór prezydenta.
N a  j e d n e m  z ostatnich swych po

siedzeń S e j m  przyjął jednomyślnie s p r a 
wozdanie komisji k o n s t y t u c y j n ą )  o re
gulaminie zgromadzenia narodowego. 
M.ożemy zatem ustalić, w jak i  sposób 
będzie się odbywał pierwszy wybór 
prezydenta Rzeczypospolite).

Zgromadzenie nor dowe musi być 
zwołane przez u s t ę p u j ą c e g o  prezydenta 
na 80 dni przed jego ustąpieniem z u- 
rzędu. Gdyby to nie nastąpiło, a lb), 
gdyby zabrakło prezydenta, zgromadze
nie zwołuje marszałek Sejmu. On też 
temu zebraniu przewodniczy, mając 
m arszałka Senatu jako zastępcę; ośmiu 
sekretarzy powołują obaj przewodniczą
cy w równej liczbie z pośród sekretarzy 
sejmowych 1 senatu. Czynnościami 
biurowemi zarządza kancelarja sejmowa, 
a władzę policyjną sprawuje wyłącznie 
jego przewodniczący. Termin zgroma
dzenia zostanie obwieszczony w gazecie 
urzędowej, a przewodniczący ma zawia
d o m i ć  o nim tydzień naprzód listownie.

W zgromadzeniu Darodowem biorą 
udział nawet ci posłowie i senatorzy, 
któryeh m andaty nie zostały ostatecznie 
zweryfikowane, a ci, którzy nie złożyli 
jeszcze obowiązującego ślubowania, m >  
gć| to uczynić w zgromadzeniu. W 
kwadrans po oznaczonym w ogłoszeniach 
terminie, przewodniczący otwiera obrady 
bez względu na komplet. Do praw o
mocności uchwał, a więc i wyboru pre
zydenta, potrzeba przynajmniej połowy 
ustawowej liczby członków; w razie 
braku kompletu przewodniczący możo 
odroczyć obrady najdalej na trzy dni. 
Obrady aą jawne, toczą się rozprawy 
po polsku, a prawo wstępu n* salę m a 
ją  prezydent Rzeczypospolitej, członko* 
wie zgromadzenia, członkowie rządu i 
urzędnicy kancelaryjni Zgr > uadien ie  
ma tylko jeden cel: wybór pr»zy>idutu, 
jakiekolwiek zatem uchwały poza wy
borem, jakiekolwiek przemówienia są 
zgóry nieważne i nieprawomocne.

Jakżeż, będzie wyglądać samo po
siedzenie?

Po otwarciu posiedzenia, przewod
niczący wezwi- pżsló.r do stawiania 
kandydatur. Za uażuo o $¿ 4  uznane te 
kandydatury , za któremi oświadczy sig 
conajmniej 50 posłów.

Po zarządzeniu wyborów sekre tarz  
odczytuje imienną listę członków zgro
madzenia, a wywołany rzuca do skru- 
tynjum kartkę, złożoną w e  dwoje * na
zwiskiem kandydata. P o  skra tynjum  
wynik zostanie ogłoszony, a za w y b r a 
nego jes t  uznany ten, który otrzyma 
absolutną większość głosów, przyczem 
kartek  białych, oraz kartek, zawierają
cych nazwiska kandydatów, którzy nie 
zostali zgłoszeni, nie bierze się w ra^ 
chubę. Wrazie b raku  absolutnej wię
kszości odbywa się Dastępne głosowanie 
w ten sam sposób, 00 pierwsze. Gdyby
i drogie głosowanie nie dało pozytyw 
nego rezultatu, następuje  trzecie z któ
rego je s t  już e ln n in jw a u y  kandydat, 
o trzym ujący  najmniejszą ilość głosow. 
W ten sam  sposób postępują d a l s z o  
głosowania, aż do ostatniego; gdyby 
zostało dwu kandydatów i w dw u gło
sowaniach o trzym aliby  oni obaj równą 
ilość głosów, natenczas o wyborach r o z 
strzyga los.

W oznaczonym przez sieb e dniu 
m arszałek Sejm u zwołuje posiedzenie 
zgrom adzenia  narodowego,, na k t ó r e m  
wezwie nowowybranego prezydenta  do  
złożeniu przysięgi w sposób oznaczony 
w k o n s ty tu c j i ;  gdyby zaś on odmówił, 
na tychm ias t  zgromadzenie przystąpi do  
ponownego w y b o r u .  Po z ł o ż e n i u  p r z y 
sięgi nowy prezydent na tychm ias t  przej
mie władzę o d  dotychczasowego p r e z y 
d e n ta .

Pierwsze zgromadz enie narodowe 
zwoła marszałek nowowybranego Sejmu 
w terminie tygodniowym p j ukonsty tuo 
waniu s i ę  Sejmu i Senatu.

W ten sposób należy przewilywać, 
iż wybory prezydeuta Rzeczypospolito) 
będą dokoaaue w ciągu grud ia r. b. 
luu poo<.ąt)iack stycznia przydzłag.) r  .<u.

Kalendarz wyborczy.
UWAGA: Daty w jm ifirone 0- 

gnaciają ostateczne terunny uia po
szczególnych czynności wyborczych. 
Wszystkie terminy przed dniem gło
sowania do Seuatu dotycz) zarówno 
wyborów do Sejmu jak i Senatu.

26 sisrpnia
a najliczniejszych klubów poselskich 

p rz.iisuw ia G.meraluemu komisarzowi wy- 
borczemu 8 członków państwowej Komi
sji wyborczej i tyiuż ich zastępców (att. 17 
ust. 1 i art. 18).

28 sierpnia.

G;ceralny Komisarz Wyborczy na 
wniosek prezesa właściwego Sądu apsla- 
cyjnego mianuje przewodniczących okrę
gowych komisyj wyborczych (art. 19 ust. 1 
i art. 20 ust. 1).

Wojewoda (Komisarz Rządu) mianu
je po jednym cslonku okręgowych komi
syj wyborczych (art. 19 ust. i i art. 20 
ust. l).

Władza administracyjna I-ej instancji 
ogłas:a we wszystkich gminach o icb po
dziale aa obwody głosowania, o lokalu 
wyborczym i lokalu urzędowym obwodo
wych komisyj wyborczych; jednocześnie
o powyższem taż władza zawiadamia 
przewodniczącego komisji wyborczej i Głó
wny Urząd Statystyczny (art. 29).

Generalny komisarz wyborczy ogła
sza w „Monitorze Polskim“ o akładiie o- 
sobowym i lokalu urzędowym Pańatwowej 
komisji wyborczej tudiież miejscu, czasie, 
sposobie i o s ta tn ia  terminie zgłaszania 
państwowych list kandydatów (art. 30).

30 sierpnia.
Generalny Komisarz Wyborczy ogła

sza w wojewódzkim „Dzienniku Urzędo
wym“ nominacje przewód liczących okrę
gowych komisyj wyborcsycti i ichz-«;-if- 
ców (ait. 20 usi. 1).

W ojew oda ( K o m is iu  Rządu) ogł^oza 
nom .uacje członków  okręgowych kom isyj 
w yb oicsY ch przea niego m iaaewanych  
(art. 20 u st i ) .

Rady m.ejskie i sejm i wz;,!;daie 
zgromadzenie przełoioi;ycn .. dekony- 
wują wyboru czło nitów okręgowych komi
syj wyborczych o czem zawiadamia się 
okręgową komisję wyborczą (art. 19 u :. a,
4, 5, 6, 7 i art. 20 ust. 2, 3, 4. 5).

I września.
Przewodniczący osręyi 1 komisji 

wyborczej' ogłasza skład osob. • komisii 
w wojewódzkim „Dzienniku Urzędowym“ 
(art 20 ust. 10).

Okręgowa komisja wyborcza ogłaiZ3 
we wszystkich gminach okręgu o dniu 
wyborów, godzinach głosowani?, liczbie 
posłów, którzy mają być wybrani w okię- 
gu, miejscu, czasie, sposobie i ostatnim- 
terminie zgłaszania kandydatur i oświad
czeń o przyłączeniu listy okręgowej do 
listy państwowej, oraz o składzie osobo
wym i lokalu urzędowym okręgowej ko
misji wyborczej (art. 81 1).

2 września.
Rada gminna wyoiera trzech czion- 

ków obwodowej komis.i wyborczej (ait. \2 
u»t. 7).

7 września.
Prezes okręgowe) kom isji wyborczej 

z iadamia naczelnika gm iny o składzie 
odnośnych obw odow ych kom isyj wybor
czych i podaje o tem do p ublicznej wia
dom ości (art. 31 ust. 2  i 3).

N aczelnicy gm in (prezydenci, bur
mistrze, wójtowie, zarząacy obszarów do
minialnych sporządzą dia każdej miejsco
wość >(>it w yboiców  w 8 egzemplarzach  
(art. #2).

8 września.

N acseln ik gminy przesyła 3 egzem
plarze spisu w yborców  przewodniczącemu 
obwodowej komisji w yborczej (alt. 34
u*t. 1).

14 września.
Komisja obwodowa przesyła jod«» 

egzem plarz spisu wyborców o k tę g o fe j  
komisji wyboresej (ort. 34 ust. i).
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18 w m tm a.

Obw odow a kotu i s ja w ykony#  wykła
da »pisy w yborców &o pabttctaa& o prze
glądu (ait. 36).

28 września.

O statni dzień wyłożenia »pian wy*
b' rców do przeglądu. Zgłaszanie państwo* 
wy cli list kandydatów (ert. 38 ust. 1).

30 września.
Ostateczny termin wnoszeni« rekla-

m icy ) d > obwodowe; kom isji w yborczej 
i r e c iw k o  pom inięci» w sp isie  Inb w p i
saniu kugnkolw iek nieupraw nionego (art. 

ust. 4).

5 października.
O stateczny termin zgłaszania sprze- 

c ».;w przeciw ko reklam acji o w ykreśle-  
i ze spisu (.ia. 37).

6 października.

Kandydaci z list państwowych sk ła -  
d ją n& ( ;ca prze w idniczącego k o m isji 
u yoo rcze j o ś v  adczen a o zgodzie na n -  
b.eganie sit} o m a jd a  ( irt .  59 ust. 1).

8 października.
Z głaszanie okręgowych list kendy-

d.tów  (art 44)
9 października.

Obwodowe komisje wyborcza prze
syłają okręgowym komisjom wyborczym
2 egzemplarze spisu wyborców (art. 39 
ust. 2),

13 października.
K om isja  obwodowa przyjm uje napły

wające sprzeciw y praeciw ko w ykreśleniu  
i przesyła je  dodatkowo okręgowaj kom i-
s l wyborczej (art. 30 ust. 3).

16 paździoruika.

P ełnom ocnicy okręgowej listy kan
dydatów składają na ręce przew odniczą  
cego okręgowej k o m iiji wyborczej ośw iad
czenie o przyłączaniu listy okręgow ej do 
listy państw owej (art. 67 ost. 1 i 2).

19 października
Okręgow e kom is e w yborcze prtesy- 

tłają obwodowym kom isjom  wyborczym  3 
egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego  
spisn wyborców , jednocześnie ó egzem
plarze przesyłają w łaściw ym  naczelnikom  
gmiu (art. 40).

23 października.
Przew odnicz v y  okręgowej kom isji 

wyborczei wykłada ustalany ostatecznie  
sp is wyborców do publicznego przeglądu  
(a rt 43 ust. 1).

28 października.

Ostatni tlz eri ,/uwtóruego w y io ie n ia  
spisu wyborców (art. 43 ust. l) .

CO' AN DOYLE 3,

Wstęga centkowana
—  A le, ale, Heleno, czy nie s ły 

szał. ś nigdy gwizdania śród nocy?
—  N igdy —  odparłam.
—  Przypuszczam , że, śpiąc, me mo

głabyś gwizdać, co?
—  Oczyw .ście, ale dlaczego pytasz?
—  Bo podczas ostatnich kilku  nocy  

słyszałam  okoio trzeciej naci ranem g w i
zdanie ciche, a jedoak w yraźne. Maco sen 
bardzo lekki i to mnie zbudziło. Nie m o
gę sob;e zdać sprawy zkąd to pochodzi, 
z sąsiedniego pokoju, czy z traw nika  
przed oknaui.? Chciałam  więc dow iedzieć  
sie czy i ty słyszała? to gwizdanie. *

—  Nie. T o pewno ci przeklęci C yg a
n i- w parku.

—  M o ie  być. A jednak, je śli odgłos 
tea dochodzi z trawnik*, dziw ię się, ż :ś  
go uie siy.zała.

—  Bo ja nic mam snu tak lekkiego, 
jak ty.

—  O: m niejsza o ło zresztą —  do
dała z uśm iechem, poczem w yszła i po 
chw ili usłyszałam , i e  zam yka drzwi oa 
kincz.

—  Przepraszam  —  rzekł H o lr r -s  —  
czy poniu zawsze zecayaały na klucz drzw i 
ad sypialni?

— Zawsze.
—  A to dlaczego!
—  Zdaje mi się, ie  wipoanuałam, • 

48 doktór chowa pantaeę i paw*en«; c z u - . 
fy iuy  sią talem bezpieczna tylko wtedy, £ 
9 %  1MM dnwi tofiy aamSuM* aa klacz.i

' 5 listopada.
Ołosowanie do Sejmu.

12 listopada.
Ołosowanie do Senata.

8 listopada.
Posiedzenie okr jscowej kom isji wy-

borczej w celu irtatenia wyniku wyborów 
d> Sejmu (ait. 87).

15 listopada
Posiedzenie okręgowej komisji wy

bu rze j  w cela ustalenia wyniku wyb)- 
tów do Senr.tu (ait. 87).

A P E L .

Bard»* mi się podobał artykuł kol. 
Zofji L-ioz p. t. „Kobiety a wybory i 
polityka“, zamioszczony w „P racy“.

Jednakże autorka pominęła w nim 
jedną ważną rzecz, o której chcę parę 
»łów napisać.

Słusznie pisze kol. Zofja L i oz, że 
kobiety nie wykorzystały wszystk oh 
praw politycznych, któro im zostały 
nadane przez Polskę Republikańską, — 
alo winę tę nietylko ono samo panoszą.

Winni są również unsi kol'id/.y, 
bracia, mężowie i ojcowie.

Niestety, oni sami c z ę s to k ro ć  mó
wią; »Kobiety nio aą stworzone do po
lityki, ich rzeczą pilnować dom u“.

Ojciec, brat, czy mąż, wróciwszy 
wieczorem do domu z pracy lub zebra
nia — zamiast podzielić się z rodziną 
wiadomościami politycznemi, zamiast 
pogadać na ton tem at z żoną, sio. trą 
lub córką— milczy jak  zaklęty i patrzy, 
by młat przód st»bą polon lalorz I goto
we łóżko.

Nnturalnio nie wszyscy tak  robią, 
są bowiem 1 wyjątki chlubna — lecz 
większość mężczyzn nie docon.a ¡t >ble-
ÄicjrJriÄa

R e p r e z e n t a c j a  S z t u k i  p o l s k i e j  
n a  I! T a r g a c h  W s c h o d n i c h .

Dla godnego reprezentowania ¿ z iu ;.> 
P d  rttej całego obszaru Polski, przy spo
sobności II Targów Wschodnich, utwo
rzył się we Lwowie Kom tet Wystawowy 
Sztuki Polskiej, mający na celu skupienie 
najwybitniejszych współczesnych prac z 
zakresu malarstwa sztalugowego, rzeźby i 
przedmiotów, które w zestawieniu w ,s t .- 
wowem z wymienionemi, dawałyby i ięk- 
ne, ogólne wnętrza, jak kilimy, dywany, 
teir-koty, hafty i t. p.

Powyższe przedmioty przeznaczone 
zostaną do rozsf rzeiaży, za zgodą i h 
wl ścicieli.

Mając n < uwad/.e (epreziulacyjcy C: 1 
pr.e.1 zagranicą, ukraszamy artystów-plas
tyków, jaic i wytwórców dalszych wymie
nionych przedmiotów, chcących b yćre ;re -

—- Nic dziwnego. Proszę, mech pani
11.«.. w 1 deltj.

— Nie mogłam spać tej nocy. Drę
czył mnie niepokój, jakieś nieokreślone 
rrzcczucie nieszczęścia. Siostra i ja  by
łyśmy bliźniaczkami, o ile pan pamięta, 
a wszak panu wiadomo, jakie subtelne są 
węzły łączące dwi#, takie bliskie dusze. 
Czas był straszny. Wicher wył przeraźli
wie, strumienie deszczu z szelestem spły
wały po szybach. Nagle, śród szumu bu
rzy, dobiegł mnie krzyk rozpaczliwy prze
rażonej kobiety; v>oznałam głos siostry. 
Wyskoczyłam 7 łó?.ka i wybiegłam ua 
korytarz. W chwili, gdy otwierałam drzwi 
zdawało mi się, że dosłyszałam ciche 
gwizdnięcie, takie, o jakiem wspomniała 
mi siostra, a  w ¡.akundę później dobiegł 
nauie dźwięk donośny, jak^dyby rzucone
go na ziemie metalu. Poczem powoli 0- 
twsriy się drzwi od pokoju mojej siostry. 
Przentona zatrzymałam się, nie wicdeąc 
co s:ę stauie. Przy blasku lampy, wiszą
cej w korytarzu, ujrzałam we drzwiach 
siostrę, bladą śmiertelnie, błagalnymi ru
chami wzjwającą pomocy, chwiejącą się, 
jak człowiek pijany. Rzuciłam się ku n.jj 
porwałam ją w objęcia, ale nogi ugięły 
się pod nią, partia na ziemię. Wiła się w 
u a jslraszliw szyćh cierpieniach, wszystkie  
członki miała krnwulsyjnia Jkręcone. Zra
zu myślałam, że mnie nie poznaje, ale 
gdy pochyliłam się ned nią, krzyknęła 
głosem, którego n -  zdo!ai*> zapomnieć 
nigdy: „Och! Boif, To była wst<;-
gal wstęga cen tko waru!* Ccciala wido
cznie powiedzieć j^szczc coi więce, zda
wało nę, ze wyciągniętym paic;;« pragnie 
przebić scitfflę pokoju doktor», aie po- 
ciiwycJy ją zaów konw ulsje i nie zdołała

ty, jako czynnika politycznego i spo 
łecznego, a przez to odwleka ogólną 
sprawę wyzwolenia klasy robotoiozej.

My, kobiety, czekamy, by do nas 
się zwrócono, by nam podano dłoń, by 
stosunek ojca, męża i t. d. do nas zmie
nił się na lepsze, tak, aby rodzina stu 
ła się nietylko restauracją, hotelom, do
mem porodowym i t. p., — alo przede
wszystkiem wspólnotą ducha i myśli, 
komórką czynu i życia społecznego.

Dlatego zwracam się do naszych 
k  legow z gorącą prośbą:

„Zbliżcie się do kobiet, już  nie 
tylko jako kobiet, — ale jako obywate
lek, równych wam, jako towarzyszek 
idei i pracy społecznej! Dzielcie się z 
nami waszemi troskami i sprawami 0- 
goluomi, któro wiedy s taną się również
1 r.aszą własnością, naezern umiłowa
niem, naszą troską.

A wtedy wspólną pracą, wspólną 
walką dopniemy celu, który, jak  pro
m ienna jutrzenka, przyświeoa nam z 
oddali*.

K. M.,.ska.

zentowanymi, do wzięć a udziału w tejże 
wystawie. Nadmieniamy, że co óo kili
mów, haltów, najchętniej widziane b;jdą 
roboty ręczne (np. kob-ece) o motywach 
krajowych. Zgłoszenia nadsyłać naleiy 
pod adresem komitstu: Lwów, ulica św. 
Teresy 4—najdalej do dnij 24 b. m., po- 
oając dokładne datw, tyczące się pracy 
(eksponatów) imię »“nazwisko autora lub 
wytwórcy, a to celem wygotowania kata
logu i zażądania wysyłki wybranych ze 
zgiosztń przedmiotów i podania sposobu 
wysyłki, ubezpieczenia itp. — Podać rów
nież ¿ądaną cer.ę, która zostanie przesła
n i  po sprzedały w dniu zamknięcia tai- 
feów.

Apelujemy do artystów, aby uświc- 
!n Ii reprezentację powainiejszemi sw^mi 
piacami.

Za komitet: Sławińska — Waiszawi. 
Noskowsku—1. vów, Wolłarz— Kraków.

wymówić jednego słowa. Wypadła,» ¡u 
korytarz, wzywając ojczyma i spotkałam 
go w szlafroku, wychodzącego śpiesznie z 
pokoju. Ody powróciliśmy do siostry by
ła nieprz)tomna. Doktór wlał jej koniaku 
w usta, posłał po lekarza wioskowego, 
ale wszelkie usiłowania okazały się d a 
remne. Życie uchodziło z niej stopniowo, 
umarła, nie odzyskawszy przytomności. 
Taki był okropny koniec mojej ukochanej 
siostry.

— Pi zapraszam — rzekł Holmes ■— 
czy pani jest pewm, te  pani słyszała to 
gwizdanie i ten odgros metaliczny? czy 
mogłaby pani raczyć za to słowem ho
noru?

— To samo pytanie zadał mi sędzia 
podczas śledztwa. M-m t j  przekonanie, 
żem słyszała, a jednak śród szumu burzy
i ech, odzywających się w starym domu, 
mogłam się pomylić.

— Czy siostra pani była ubrana?
— Nie miała na sobie nic prócz ko

szuli nocnej. Znaleziony w jej prawej rę
ce resztkę opalonej zapałki, a w lewej 
pudełko zapałek.

— Co dowodzi, że chciiła zapalić 
światło i rozejrzeć się dokoła. To szcze
gół ważny. Jakiż był wynik śhdztw«?

— Przeprowadzono oardzo drobiaz
gowe badanie, gdyż postępowanie doktora 
Roylotta było dobrze zuane woalem hrab
stwie, leci aie zdo’jno wykryć żadnej 
bezpośredni;] przyczyny śmierci. Moje 
zeznanie świauczyło, drzwi były zam- 
unięt: od wewnątrz; u* «0 okien, te 
były zaopatrzone w taroświeckie akien- 
j ice ze sztabami żelarnemi, które ramy- 
kanojco wieczór. Obejrzano staraanie mu- 
ry i aie znaltzioao naj mniejszej skaiy; |

Ś m k r i  k r ó l a  d z i e n n i k a r s t w a

a n g i e l s k i e g o ,

W tych dniach zmarł w LoncM5 
król dziennikarski-Angiji Lord Northcli“?»
whiścioie! ob ik  wielu innych pi im ^  
„Daily Mail“, pisma o 2 miljonach naw3' 
di!, i najpoważnieis?ego pisma na świec® 
„Times‘‘. Northoliffe zaęzął .karjer.; 
skromny, niezbyt vybitny diicnaikarz, W1 
natomiast ge listem oiganfzaci. Wicl‘e 
usługi oddał Angiji na polu propagandy 
w czasie wojny. Northcliffe zajmował ^ 
najdrobniejszenii szczegółami swych ^ ' 
dawnictw. Kierował niemi żelazną r^T' 
Drobny repo ter nieraz otrzymywał d-’Pä‘ 
szę i graiyfiuację od szefa. Znakomitej 
pisarza angielskiego Wellsa za ngai 'J^  
jako korespondenta na konfer n:ję ®a‘ 
szyngtońską. Ale ¡irtykuły Wells.; n ejfl P°! 
dobały s ę N. Pe vnego dnia rano z*-'51 
Wells miejsce swoje na trybunie d* en';' 
karskiej zajęte. Ten brak poszanovvä®!1 
dla wielkiego “is irza wywołał w pras11® 
angielskiej wJelk/o oburzenie. N. przyjn'-1' 
wuno w czasie 'podroży jego w spoi®* 
rów n e uroczysty, jak prem.era. beefi’*'.'5 
rządów dominjów zasięgali ego zd3liiJ' 
Znaną jest gwa to,vua kampan a, kt r;} “ 
ostiinich chwil prowadził pr>eciw L. Qj| 
orge‘owi-

Kijjc i k i g r ^ .

Dworzec „ Ł ó d ź - K a l i s k a “
Dworzec „Lódź-Kaiiska* ma tak 

talny rozkład, tak niefortunnie ,est 
wany, 2e w porównaniu choćby ty 1 o 
dworcem „Łódź-Fabryczna“ jest 011 ia.' 
rągowisklem jakichkolwiek choćby 
Pr?.ez drzv.’i np. szczytowe, pod 
mające nie więce jak półtora metra Si®' 
roi ości wynos/ się i wnosi bagaże, 
głównie wyc odzą i wchodzi pusażerO^ 
i tędy ciągnie się o g o n c . d>.‘ kasy. 
krótko przed ode;śc>em pociągu robi ^  
tu istne piekło ruchu i zgiełku.

Kg^y na dworcu tym skupione są 
kącie obok głó* iei arier,i przejściowe 1 
w bliskicm tąiledztwie z ekspedycją bagj' 
źu. To też pa nu e tu zwykle ścisk i 1“ 
miesza iie, (Jgonki przy k. sacii ciągle,.5̂ 
przerywane przez pizechodn ów, co wy*'0, 
tuje głośne protesty, a często i kłótnie-

Włąaze kolejowe winny starr>*-£Z 
tea stan zmienić i wprowadzić na dwOfc 
możliwe udogodnienia.

X. X.

zb ad m j jakn i śc ś l :) p)sa J:<', z i /  ri ’r  
mym wynikiem. Komin jest wp-awJ*5 
szaroki, ale ZJimkaięty na pewnej wy»r  
kości czterema mocnymi drągami. Ne- r  
lega zatem wątpliwości, t e  moja sioiifj 
była zupełnie sama w chwili, gdy zasr£“ 
wypadek, który jej śmierć sp /wodo*3" 
Zresztą na ciele jej nie było ż jd  1240 »iJ 
du gwałtu.

— A trucizna?
— Doktorzy zbadali j^, gdy i  VTt 

w*ięli lo samo podejrzenie, ale nic abiJ' 
lutnie nie znaleźli.

P ni— Czemuż więc przypisuje 
zgoa swej nieszez-i.:li.vej sióstr.?

— Jestem przekonana, ie zmarU I1" 
dynie skumiam przerażenia, i doznane?, 
wstrsąśoienia nerwoweg-". Ale co j 1 
przeraziło, nie mam pojęcia. f

— Czy byli wówczas Cyganie 
parku?

— Byii, uie brak ich tam nigdy }
— A... ja-tą myśl podsunęła pe.n‘ 

wzmianka o wstędze ceutkowaiiej?
— Pomyślałam narazie, że to ( ,, 

prosta jakieś majaczenie, pod wpły^L 
szałfi, wywołanego priestrjcłiem; idą«»3 
mi się, że możo przypoujuM.i sobie r‘ , 
gle Cyganów w parku, « koLrowe c!.^ 
stki i wstążki, w jakie stro.ą się ich * t 
biety, podsunęły mojej biednej sio»tr 
tea niewytłumaczoay dziwaczny okrzy*'

Holmes potrząsnął głową, jik 
wiek niezadowolony.

— Wydajs ini się to birdzo taj<‘ 
nicze — rz?i . — Niech piui mówi ^  
le], proszę.

(D. c. a.)
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robotnicze,
w e ś ć  f a t e f k a n S a .

Jak # iż  podaliśmy w Bwoim czasie 
«bryce (łajdzińskiego i 9 -ka  przy ul. 
Tjslilej «9 wybuchł s tra jk  na tle nic- 
W łn o ś c i  pensji podług stawki z 
fpa r. b. Mimo i i  s trajk  w tej fa- 

t-wa już  od dwuch tygodni, wlaś- 
e na warunki proponowane przez 

ików zgodzić się nie chcą, aą iąc  
f f y tPiast do złamania solidarności ro- 

i werbując nowych robotników
11 »twych warunkach. (lot.

A t s o j a  e k o n c m l « z n a

• postanowiono narazie
Urobki szewców w Łodzi wyrównać z 
g a ik i e m  słscwtłi* '-warszawskich, po- 
J"jR którego zarobki na jednej parze 
^Ww jes t  o 2—8 tysięcy marekk wlęk- 

od zarobku w Łodzi. Uchwałą po
n o w i o n o  przesłać Inspektorowi praoy, 
®®l«m nawiązania pertraktacji z przed* 
^ ^ ie łe la m i  przemysłu skórzanego.

Ż ądania w o ź n ic ó w .
 ̂ Swego czasu woźnice wystawili żą- 

!*ni* podwyższenia im plac o 30 proc. 
r  związku z tom pod przewodnlotwem 
.D8pektora pracy p. Kullczkowskiego.od- 
Ji*  się konferencja z przedstawicielami 

zainteresowanych. Pracodawcy o- 
r ^ d c z y l i ,  iż udzielając woźnioom do- 
®rowolnle 25 proo. podwyżki sprawą u- 
^aiają za załatwioną i podwyżki żadnej 
J^ ce j  dać nio mogą. Delegaci wożnl- 

nie zgodzili sią na zredukowanie 
?wych żądań, motywując decyzją swą 
V1», iż drożyzna wzrastaz  każdym dniem, 
* z  nią i koszta utrzymania. Wobec ta- 
jj^go stanowiska stron, konferencja do 
«^rozumienia nie doprowadziła i delega- 
1 pracowników oświadczyli, ii. zastrze

l i ł  sobie wolną rąką w dalszym postę
powaniu. bip

^ o u ie d z e n f o  S ą d u  K o le ż e ń 
s k ie g o .

We wtorek, dn. 22 sierpnia rb., o 
| °  :Ł 7 wiecz., odbędzie eię posiedzenie 

łdu  Koleżeńskiego przy Pol. Zw. Zaw. 
•fy a c a “. Obecność wszystkich człou- 
° vv konieczna.

¥/alka z pijaństwem.
W myśl odnośnych rozporządzeń 

komendy policji, w sobotę wieczór, oraz 
w niedzielą specjalne patrole policji kon
trolowały, czy zakłady gastronomiczne 
stosują sią do zakazów w zakresie pro
hibicji.

Spisano protokuły celem pociągnię
cia do odpowiedzialności właścicieli: re
stauracji „Helenowa“, restauracji Makow
skiego przy ul. Prządzalnianej, Śmigiel
skiego przy ul. Żarzewskiej 35, Jana 
Szpełkę i Teodora Elznera Zielona 11.

Pozatem zastano przy libacji kilka 
osób w Bklepie z wodą sodową Marcina 
Kosiorka przy ul. Konstantynowskiej 7l; 
w sklepie spożywczym Stanisławy Miko
łajewskiej przy ul. "Wólczańskiej 19 sprze
dawano wódką w butelkach, zaś w re
s tauracji '„Ł odzianka“ przy ul. Piotrkow
skiej 56 zastano 12 osób pijących wód
ką, co miało miejsce w tej restauracji 
już  poraź drugi. (bip)

iMjawiim iiwi j r w r —

• •

SD B I P .
Kalendarzyk

Robotnicy pcpi.eraj- 
pismo „Ps«acafił.

D ziś Symforjana 
Jutro Filipa
W schód słońca, 4 m. 44
Zachód „ 8 m. 33
Wschód kslciyca 4 m. 02
Zachód * 8 m. 73

— Bezpłatne obiady dla zdemobilizo
wanych. Związek zdemobilizowanych żoł
nierzy chcąc przyjść z pomocą zdemobi
lizowanym nieposiadającym pracy, oraz 
środków na utrzymanie, zawiadamia, iż 
chcący korzystać z bezpłatnych obiadów 
winni zgłaszać sią do sekretarja tu  Sto
warzyszenia byłych wojskowych armji 
polskiej przy ul. Południowej 3<i w godz. 
przedpołudniowych, gdzie otrzymają od
powiednie informacje. lot

— Podziękowanie. Stowarzyszeniom 
kulturalno-oświatowym, kuplectwu, zwią
zkom rzemieślniczym, organizacjom spor
towym, któe przyczyniły sią do zorga
nizowania ogrodowej zabawy w Heleno- 
w ie—na odbudowę wielkich organów* 
kościoła Sw. Krzyża, a zwłaszcza wy
konawcom dnia: orkiestrom 28 pp. s. k.,
10 pułk. art. poi., 4 dywiz. taborów, po
licji państwowej, straży I. K. Poznań
skiego, chórom Straży Ogniowej i su

mowaniu Sw. Krzyża, Iow a r/y  »rwa spor
towemu „Union“, towarz. akc., oraz skle
pom, które nadesłały kwiaty, jako też 
ofiarodawcom fa n tó w .— Komitet Odbu
dowy Organów par. Sw. Krzyża, składa 
staropolskie: „Bóg zapłać“.

Przewodniczący Komitetu
ks. dr. Jan  Buczek!

— Osobiste. Okrągows Inspektor 
pracy Włodzimierz Wojtkiewicz wyjechał 
na kilkunastodniowy urlop odpoczyn
kowy. bip

— Komisarz Rządu na m. Łódź p. 
Stanisław Iżycki powrócił z urlopu wy
poczynkowego i objął urzędowanie.

Z Akademickiego Koła Łodzian. —
Dziś we wtorek, 22 b. m., o g. 8 wiecz. 
w lokalu T-wa Kraj. (Al. Kość. 17) od
będzie się zebranie sekcji Doch. Niest. 
Funduszu Doraźnej Pomocy Tegorocznym 
Maturzystom przy AKŁ. Uprasza sią 
członków i gości z pośród młodzieży 
szkolnej i akademickiej o jaknajliczniej- 
sze przybycie. . !

Sprytny narzeczony. W marcu r. 
b. niejaki Lajzer Justm an lat 32 zam. 
przy*nl. Zielonej 88 otrzymał od swc*i 
narzeczonej Rajzli Rembowskiej lat 27 
zam. przy ul. Kilińskiego 11,500 tysięcy 
marek rzekomo na handel z zarobku k tó
rego miał kupić meble. Chcąc być w 
.porządku wobec rodziców narzeczonej 
wydał pokwitowanie z odbioru pół mi- 
ljoiąa marek, jako  część przypadającą na 
posag. Zakochany narzeczony przez dłuż- 
szfTfcas ukrywał się nie dając o sobie 
znaku życia, ani też nie wykazując ile 
za robił na kupno mebli. Przypadek zrzą
dził, iż siostra poszkodowanej zatrzymała 
Lafzera tui ulicy domagając się wyjaś- 
n io W  swego postępowania. Sprawa ta 
oparła, się o rabina, który zadecydował, 
iż pieniądze muszą być zwrócone Kem- 
powskiej. Kiedy na orzeczenie rabina 
Justm an się nie zgodził, wówczas spra- 
wrę skierowano do Urzędu śledczego, 
który łowcę posagu osadził w więzieniu 
i sprawę skierował do sądu. (lot)

— Sprostowanie. W związku z w a -  
domóScią o defraudacji w banku h a n d 
lowym poznaftsr.im należy zaznaczyć, 
że nadużycie miało m iejsce w oddziale 
S ta rg a rd z k im  tegoż banV.u a nie w 
łódzkim jak to pierwotnie podano. Łódź 
służyła defraudantowi jako »przystań“.

— Z tragedyj wielkomiejskich. Prze
chodzień, Mieczysław Spierka, znalazł 
przy zbiegu ulic Dzielnej i Trębackiej 
trzymiesięczne dziecko płci żeńskiej. 
Przy* dziecku leżała kartka  następującej 
t r e ś c i : »Jestem bez wyjścia, zmuszona

porzucić dziecko niechrzczoaa proszą 
dać mu imię Magdaleny, za trzy m ie
siące zgłoszę eię po nlo“. Znalazca od* 
dał dziecko w komi?arjacie: skąd ode
słano je  do żłobka przy  ul. Tramwajo
wej. bip

— Przyłapanie dezertera. W dniil 20 
b.m. policja schwytała, Szpiro Lejbę Jó 
zefa i oddała go IV dywizjonowi żan- 
darmerji. (lot.

Teatr, mnzoRa i s a m a
Namysłowski na akademików..

W dniu 24 sierpnia b. ?<*, w czwar
tek, w ogrodzie Ogniska Załogowego, uL 
Przejazd l odbędzie się koncert Orkie
stry Narodowej, St. Namysłowskiego na 
rzecz Akademickiego Koła Łodzian na 
fundusz doraźnej pomocy tegorocznym 
maturzystom.

Mainy nadzieję, że publiczńość łó
dzka pojmie ten wzniosły cel i przyj
dzie z j>omocą naszej młodzieży.

Ceduła Giełdy PieiM * Łodil.
Łódź, 21.8.1922 r.

W płaceniu żądaniu
Dolary St. Z. gotówka 8475.— 8500 —

,  .  czeki 8500.— 8550.—
Franki belg. Czeki 645.— 650.—
Franki fr. gotówka —.— —.—

„ . ,  czeki ASO.— 684.—
Fr. szwajcarskie czeki — —
F. angielskie cie'si 3S300 88400 
Korony austr. „ 0.l0‘/j 0.11
Korony cresk ie  czeki 240 -45
Merki niem. gotówka 7.20 '  7 .3 )
Marid niem. czeki 7.— 7.30 
5 proc. Listy Zastawne

m. Łodzi —.— 195-—
4 i pól pr. Li*ty Z as taw re

rn. 'fcodri —.— 185.— 
proc. Obligacje ra. Łodzi — 90. —
Miłjonówki —.— 1600.—

Z giełdy warszawskiej
N ito w a n o : D o la ry

Franki franc. 
Fun. sterling! 
Marki niem.

860C
G80

88350
7.15

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

M ł  P4!«Wl
( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  

ul. Sienkiewicza 40.

D a iś  i ć n i  n a s t ę p n y c h ,

"•: T s r ira  sr.rr7zr.t“r:

i
D ziś  2 - g a  
s e r j a  p. t.

T
N

m n m

w  2-ch  s e r j a c h  w e 
d łu g  s c e n a r ju s z a  

LEO  DELM O N TA .W  I  Â  Ł
Ż f C M

D r a m a t  w  
6 a k ta c h .

R z i . c s  d z i e j e  a ię  w  W a r s s a s a i e  i Ł o d z i .
Młiżyka pod kier. Z. Sandomierskiego 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednio o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieos. 
UWAGA! Dla członków Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo.

Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, niedziel i świy,.
E' un.MuiiMKh-waast.y.i

f

i' '1
;xa

i ù  jv  ( i  ¿ 2 0  w  Ł o d z i O z i ó  n a d z w y c z a j e $ a  p r e n ^ | e r * a .  W i e l k a  E e a ^ s s c j a .

B o i ’j a  i  o s te 4 * ti3 .i'£ v

konstantynowska 16.
f  arry p ie l

w ^ 5 - c io  a k to w y m  
d r a m a c ie  s e n s a 

c y j n y m  p. t.

U W A G A . R a z e m  z IV S e r j ą  b ę d z ie  d e m o n s t ro w a n e  s t r e s z c z e n ie  p i e r w s z y c h  III S e r j i .

P 06r>ti[.h fabrycznych na D&dchodzący sezon poloca:

R. GUTTMANN, Lodź, Dzielna 9
przyjmuje wszelkie rcpnr.icje parasoli I pokrycia, rdw- 

,pjeż lask i do reparacji _  _  -  -  Hurt i detal

I  H E L E i Ś l f  I  1
C o d z ie n n ie  od 6 -e j  p. p. p r z y g r y w a  w y -

L e c z n i c a  c h o r ó b

L e k a r z a - d e n t y s t y  H
#’$ b o ro w y  k w a r t e t .  B u ie t  s ta le  z a o p a t rz o n y  

w  ro z m a i te  z a k ą s k i  i p ie rw s z o rz ę d .  t ru n k i .

{45. Piotrkowska I4E 
m r  Dla kiesy robotniczej 
Zo plombowanie oraz wpnawriai 
m h m  opłata podłuy taksy.



J P ’>  A  m K & M & t u p lh W K

D z t ó ! Nadzwyczajny program! Dwie sensacje!

U la  M ara w  k o n k u r s o w y m  o b ra 
z ie  — n ie b ia ń s k ie j  ko 

lo a k t a c h

U

Tylko my zakupiliśmy
jesienne, *im ow e to w ary przed podskoozoniem  
cen i z tego powodu dajem y n ajta n ie j za gotów 
kę, i na raty. WazeMu* gaSrderobę m ęską, dam 
ską, oraz tow ary g a la n te ry jn e  z w łasn ego  tow a- 
m, w yk o iiy w n je ra y. staran n ie WMtelkle o b stalu n ki 

?! w p rse cią g u  4 dni we w łasn ej praoow ni.

I| ’X „ I W '. M M 9. i 

Państw. Szkoła Zawód. Żeńska
w  Ł o d z i ,  u l .  8 * g o  i a r o i a  N s  2 0 .

Z a p isy  u c z e n ie  n a  dzia ły :  K u p ie c k i ,  K r a w i e c 
ki i K a m a sz n ic z y  t r w a ć  b ę d ą  p rzez  d. &5 i 26 b. m- 
w  godz. od 9 r a n o  do 2 po poi.

D Y R E K C JA .

Najnowsza fasaaf 
paryskie I wfedofcfea 

x najlepszej alerty O B U W IE
p o i « « »

A. Stelznei* i J. Weber
MW P l t t r k M i k a  M l. »29— 1»

P re y jm n je ra y  zam ów ienia, ja k o le t  w sz e lk ie  roboty w
zakres szew etw a w chodzące po cenach przystępnych.

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIE!
ul. Piotrkowsko <3

ll-gie piętro, (rani
{►rzyjm uje w sze lk ie  ob» 

o n ki w  zakres gorsecli 
stw a w ch odzące!! 

Uwaga: na ll-gie piętra.

D h ii t i l ia

P l lU t l l i l t l  . , - « « *  X W « M .  W *  m ,d H  w  M .  „ „ „ „  , , ,

P o z a te m : W  ¡ e l k i  m a t c h  b o k o o r o k i l  C a p p e i l t i e r  ■ "  D c B O T p S e w  3 - c z ę ś c io w y  t e n  film  j e s t  d z ie ło m  4 9  o p e r a -  
K l a g r o d a  1 0  n j i l j a r d o w  m l i .  p c i . !  (Pranej») (Amoryka) to r ó w  n a jw ię k s z y c h  a m e r y k .  w y tw ó r n i .

G a jp en tie r— bokser—-został zw yciężony p rzez A m erykę, a le  O arpanttar, w spółczesny A po llin—zw yciężył cały  św ia t—kobiet.
P re y jd ź o ie ,  p ię k n e  ł o d z i a n k i ,  p o w ię k s z y ć  s z e r e g i— z w y c ię ż o n y c h !

U t w o r y  m o z y c a n e  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  sy m fo n icz n e j  pod  k i e r u n k ie m  k o n c e r t m i s t r z a  p. M. L E W A K A .

™ ......................................................................................................................................................................................... m

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t o

Chorób wenerycznych, skór
nych, m oczopłciow ych.

Prsyjm. 10—1, &—3, pani» k—a
Południowa 23.

D r .  D u t k i e w i c z
O rdynator R»Pitala M ie j

sk ie g o  dla chorób skó rn ych  
i  wonerycznyfch.

Piotrkowska 50.
Prayjmnjo: od 8 -11  I od *—7

u b o T a t Ó r j u m
Magistra

H N T .  S z a o a
Ł A ili, P i o t r k o w s k a  Nk 37.

ANALIZY: 
lekarskie, moesu, plwocin 1 Ł. d. 
ehemleano - toehniozno, wody, 

mydła 1 t. d.

Dr.!  Śołówiijćżyk
Choroby skórne i waneryczne

POWRÓCIŁ 
ul Pańska Nr 4,

róg Konstantynowski«} 
ed O do ,Z i od * do 7.

r ó i n a  a p r i e d s j f ,  f irm »
J. P l e o h o t  i s o l i d n e j  r o b o »
*y. Prosimy o »wrócenie bac»- 
nej nwagi, ża Ci'i»gic M q tro  
n ia n iii  n ic  w > p ń ifl» g o  i  

pi«rM &K«m p ię tr e m .
SIENKIEWICZA 53.

ofleyna, drugie wejście 
d r u g i e  p i ę t r o ,  t n i e s z ,  28.

Najtaniej!!!
Kupld 1 n a j l e p i e j  aprzedad
można obrączki ślubne, złota
Sierścionki, zegarki, oraz gar- 

erobę męską w sklepi > komi
sowym

W . R U T fiO lV S K !E Q O ,
Główna 33,

W 8-lo kl. Szkole Handlów] żeńskiej

C .  W a s z c z y ń s k i e j
( Z i e l o n a  15)

egzaminy dla nowowstępujących odbędą się 28-go, 
29-go, 30-go sierpnia o g. 9 rano. 

lek c je  rozpoczynają si«} 1 września.
Kan elarja przyjmuje podania codziennie od 10-1 p. p

Z a k ł a d  K u ś n i e r s k i

H. Wasserman
4 2 .  P i o t r k o w s k a  4 2 .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  robo ty ,  fu trz an e  dam 
skie, o raz  męskie po c e n a c h  konkurencyjnych!!

Wszelkie zlecenia wykonywa się akurat nie!

U W AGAM Ma adres: 42. Piotrkowska 42.

i

Sprzedaż na raty
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

rrpyjrnnjeray obstalunki na męskie garnitury. Roboty wykony
wano pod kierownictwem pierwszorzędnych »ił krawieckich

„POLFĄT“, W ó lc z a ń sk a  43, p r a w a  oficyna p a r t e r

Dyrekcjo 6-o K im  Szkoły M o ® e ]  
łótfzliiego ToBDfzystao Szerzeniu 
Wiedzy Rondloaiei (ui. Odsńska 45)
podaje’ do w iad om ości, że egzaminy w stępne i po
p raw ko w e rozpoczną sią  dn. 34 sie rp n ia, le k c je  
zaś l  w sześnia.

P o dan ia  p rz y jm ą je  k a n c e la rja  S z k o ły  codzien
nie od godz. 10 uo l  w południe.

A b so lw e n ci S z k o ły  k o rz y sta ją  z p raw  n aró w n i 
z w ych o w ańcam i szk ó ł państwowych.

D Y R E K T O R  S Z K O Ł Y : ROMAN TULIN.

8  k l .  g i m n a z j u m  f i l o l o g i c z n e

JŁ TOMASZEWSKIEGO
u l .  O g r o d o w a  2 6 .

Egzanrny  wstępne rozpooznąj się we wtorek
dnia 29 sierpnia o godz. 8 m. 30 rano. K an ce 

larja o twarta  codziennie od 10 do 12 ran >.
■j Uczniowie dawni i nowoprzyjęci w in n i bezw a- 

rnnkowo zgłosić się do zapisu do dn. 25 sie rp n ia .

Wygodnie! Na raty!
Was^lką garderoby inqłką 1 damską, obuwie, roamaite towary
łi kciowe, bielizną i t- d. nałiyć można po cenach przystępnych 

tylko u firmy .OSZCZĘDNOŚĆ', WÓLCZAŃSKA N> *3,
front-, 1-fczo piętro. 2115— jg

Dr. 1. SZREIBER
Choroby chtrurgtane.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5— 7 pp.
L e t i a n  d e n ty s ta

£ .  S t r u ń s M
POWRÓCIŁ 

Cegielniana Ni! 26. 
Prayjnwje od 10—1 pp. 5—7 pp. 

niedziela 10—12 pp.

Lekarz dentysta

F. Frydlenderówna
POWRÓCIŁA 

Konstantynowska 7,
prsyjm uje 10—1—3—6 p. p.

Dr. med.

A r t u r  P a n a s a

M O N IU S Z K I Ki 11
pray]m aj. od 6 1 pół — 7 p. p. 

Niedziela od 10-12 
Urolog

ehoroby nerek, pęcherz» l dróg 
moczopłciowych.

Dr. med.
Edmund EKKERT
ul. Kilińskiego 137 przy Głównej 
Choroby skórna i weneryczne.

Prnyjmnje od 3—S p. p.

J6zef l i m m
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
1

WI < 0» • b U U H IItf  H V n l Prayjrnuje od 3 do & po poł.

O  .tj r a n i e j  niź w szędzie , bo
w p ry w a tn .m ie sz k a n iu .

W s z & S i k i e  « y r o b j j r  f u i r s a n e ,

o raz  f o k o w e , k a r a k u ło w e  p a l t a  n a b y ć  m ożna

i t M a  19 ł k  lam ii i B a w i i io w ic ia ;

Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1978-26

viiuruuy ohui no i wciicrjwtiio* 
Przyjmuje od 12 do 2 po poł 

i od 5 do 8 wieoa.
Gdańska (Długa) 42.

Dr. m a d .  LEYBERG
K r ó t k a  5 ,  te l. 773

pow róci)-.
Chor. akóry, wener. 1 dróg 

moczopłelcwych.
God*. prsyjłó: 12—2 1 6—7.

D r . i .  m u l
POWBÓ IŁ. 

S p e c j a l i s t a
Chorób skórnych, włosów, 
wonerycznyoh.mocBO płcio

wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 1 8 od i —6 
dla Pań 

ZAWADZKA i i  1.

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
«chodzi w zakres mebUrsko- 

stoiaraki. 1573
C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

W . P R Z E Ż D Z IE G K I  
P io trk o w sk a  Ki 103.

Robotnicy!
Taniej nli na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenlo jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
we i używane polski sklep ubrań 
K. KKAtPNY, uL Nawrot 11, 

róg Kilińskiego.

Baczność!
placj ujij&n cii
za futra, meble, garderobł 
maszyny do szyciu, dyw* 
ny, kołdry pluszowe i róż^j 

rzeczy domowe
C H .  Ł A Ź ^ S K ,

Benedykta 16 28, m.
parter.

P ł a c ę  3 0 ^Ja d r a i a i *

k u p u je
brylanty, złoto, srebro,' p»r[i 
dyamenty, różne zegarki, 

ataro 1 futra
Konstantynowska łfi ">

Z . »1 I L  I C H,
prawa oficyna i p ię tn

Ogłoszenia drobj;
r \n i ł  20 b. m. «agimit porilelj; 
"  którym był dowód osobi»;* 
wydany w gmiata Kobiele 
kio, książeczki przeglądowej 
mliji z Noworadonuk* ksi 
ka ozłonkowsks z Pol. Zw, 7J’l  
.Praca*, wyiisne na im!ę B*'. 
»kiego Wincentego i oic«i«‘* | 
kwot» pleniędsy. bcjciwy *®j3J 
I120  raczy dokumenty z »r®*r j 
za wynagrodcealea na ul. DY. 
ną J* 6. m 11.

Napioriioki Ma.C II d*
»ód osobisty, wydany w t*  

nie 8 ’aw., źl^ml K»li«<ie|. ■

O g ł o s z e n i e .
Komernik przy Sędzio 
wyra w  Łodzi K. 5UZ N, z><\ 
przy ul. Sikelnej >4 I t, n> 
sadzie ort. 1030 ust. post. c)^ 
o^Uszs, że dni» 29 Sierpnia r-,. 
o godr. 10 rano odbędtio n  
sprzedsi róiinyoh ruchomości <f J 
zebranych maszyn), nulo t \c n  
do Michała Bińkowskleio, 
dujących się przy ul. Killń**j 
go K K 41 l 46, ocenionych 1 
sumę 762000 marek. J 

______ Koniorrlk K. SU % 1 N>’

P o t r z e b n i
7 i pól do 9 rano B-cia J
wic?, Piotrkowska 117,

1 płaeę najlepiej za brylanty, 
złoto, perły, sęby sztuczna 

dywany 1 futra
H .  W A R S Z A W S K I  

Piotrkowska 9.

Potrzebna SiuKij
Dzlłlns 4i. ii

Panienka
zamieszkania przy r-dzi1'!^  
wrgiędnie przy o«ob!s samoil1 j
Oferty pod .Poszukuję*.____X,
Ooiecki Stefan zagubił

wol&nia i paszport nicrn'<- j  
wydany w Brze«lnseli-

Wilźne
trykotowej. Pusta 11.

W o ja w ó d s k i N .P.K . w Łodzi. Tlocsono w drukarni .Prsca* uzeiazd  B, Kedaktoi odpow iadsislny P A W łiiŁ


